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Zastosow anie am nestii 
ao przekroczeń

Ponieważ w najbliższych dniach nis być ogło­
szona w Dzienniku Ustaw amncstja, przeto Mi­
nisterstwo Spraw V ewnętrzłiych wystosowało do 
podległych władz okólnik, zawierający wytycz­
ne co do zastosowania amucstji do wykroczeń 
ściganych w drodze aduruicitracyjnej.

Według okólnika amncstjf. dotyczy wykroczeń 
należących do właściwości władz administracyj­

nych, dokonanych przed dn. 11 listopada 19.35 
r. Wykroczenia te puszcza się w niepamięć i 
przebacza, a kary w całości lub w części niewy­
konane — darowuje. Amnestja ma zastosowanie 
choćby karę za takie wykroczenia wymierzono 
po dn. 10 listopada br. Z pod anmestji są wy­
łączone wyKroczcnia z art- 48 prawa o bromi 
z 193.2 r-

Amnestję stosuje władza, przed którą toczy 
się postępowanie, albo władza zarządzająca wy­
konanie orzeczenia (nakazuj karnego. Odnośne 
władze mają tfatem przejrzeć wykazy spraw kar­
nych ad mi lustracyjny cli- 0  ile chudzi o sprawy, 
w których zapadiy już prawomocne orzeczenia 
władz administracyjnych i w których wykona­
cie kar zesłało już zarządzone lub rozpoczęte 
lo  władze administracyjne mają zarządziś wstrzy 
manie wykonania kary. a przy karach już roz­
poczętych zarządzić niezwłocznie zwolnienie fika 
zauego, względnie wstrzymać ściąganie grzywien 

Co do osób, skazanych przez władze admini­
stracyjne i odbywających karę aresztu w więzie 
iiiach — odpowiednie zarządzenia wydadzą pro­
kuratorze •

k o s z u l e  r  on
k m ę sk ie  NARCIARSKIE f l J . g l l B

Wauchope Ufysuhim Komisarzem 
Palestyny na dalsze S-lecie

Londyn, 1. I. Ż^T. Jak się ŻAT dowiaduje, 
urząd kolonjalny ogłoplł 1 stycznia oficjalny 
komunikat, że król Je izy  przeJluiyi na dalszy 
okres 5-łetni nominacją generała-porucznika sir 

Artura Wauchope‘a na stanowisko Wysokiego 
Komisarza Palestyny.

Pierwsza kadencja 5-ietnia Wauchope‘a u- 
j lywa w dniu 20 listopada 1936 r., tale że na 
podstawie nowej nominacji \\ auclmpe pozosta­
nie Wysokim Komisarzem Palestyny do 20 sty­

cznia 1941 r.
Wauchape jesi czwartym skole. Wysokim 

Komisarzem Palestyny. P ’.erłvszym był sir H ew  
liert Samuel (1920— 1925), drugim był lord, 
Plumer (1925— 1928), trzecim sir John C han/ 
cellor (1928— 1931).

Przedłużenie kadencji obecnego Wysokiego 
Komisarza uważane jeet za wyraz peluego zau­
fania miarodajnych czynników brytyjskich A 
jego polityki palestyńskiej.

Ameryka przeciw dyskryminacji ,
Żydów amerykańskich w rzeciej RzesaJ

W ciągu 2 diu bawił tu a-Berlin, 1. 1. Z AT 
meryckaństki wiceminister spraw zagranicznych 
Philippe, który badał sytuację i stosunki w 
Niemczech. Niemieckie koła rządowe nic szczę­
dziły starań, aby wywołać u ministra wrażenie, 
że wiańomuści o dyskryminacjach antyżydow­
skich w życiu gospodaeczcm, które wywołują 
w Ameryce tak ostrą reakcję, są przesadzone. 
Pliilipps mial możność być osobiście świadkiem

pewnego wypadku stosowania '..staw norym­
berskich wobec Żyda amerykańskiego.

Jak się 2 AT dowiaduje, ambasada amerykań­
ska podejmie energiczne kroki, alty wyjaśnić 
rządowi niemieckiemu, iż rząd Stanów Zjedno­

czonych nie zgodzi sią na to, aby czyniono n 
znice w traktowaniu obyicatcli amerykańskich, 
dzieląc ich na różne kategorje.

n a jn o w sz e , tr y k o to w e  
«J UIL J  U!%/■ % A i - j  id  a  * , Stradon) o

Rzym, 1. 1. PAT. W Trieście policja wykryła 
tajną organizację, trudniącą się przemytem wa­
lut. Na czele tej organizacj., obejmującej 27 
osób, a działającej na terenie całych Włoch, 
stali bankier Rocco oraz bracia Bolaffio, rów­

nież właściciele banku. Bracia Bolaffio skazani 
zostali na półtora miljona lirów grzywny, zas 
Rocco na 1-250-000 lirów. Banki zostały zam­
knięte, a wszystkich winnych skazano na zesła­
nie.

Wagon kolejki linowej wykoleił się
Pomocniczy kabel uratow ał życie 20 pasażerom

Paryż, 1. 1- PAT. Na kolejce linowej w po­
bliżu Chamonis miał miejsce wypadek, który o- 
mai nie pociągnął za sobą tragicznych następstw 
Wagon z 20 turystami wykoleił się i zawisł w po­
wietrzu na wysokości 2 tyis- metrów- Pomocniczy 
kabel nie dopuścił n i  szczęście do rupięcią w 
przepaść wagonu, który po 7 godzinach uciąż­

liwej pracy wśród zamieci śnieżnej udało się o- 
sadzie na linie. Naskutek tego wypadku w po­
wietrzu pozostawał również przez ten czas in­
ny wagon, którym jechał m. in. deputowany ni- 
Paryża, ju-zcwodiiitzący Jeuncsses Patriotes 
Taittinger

FINOW IE WMIESZANI W ZAMACH 
ESTOŃSKI

HcUinki, 1- 1. PAT. Ogłoszono tu komunikat 
urzędowy o dalszym ciągu śledztwa w sprawie

dniami aresztowano dwóch mieszkańców wysp 
alandzkich, którzy oskarżeni są o sprowadzanie 
broni z Gdańska. Poszukiwany przez policję 
Virkiuicn, sekretarz redakcji czasopisma inło-

obywateli fińskich, zamieszanych w mchawkę I dzieży faszystowskiej .,Siuimii>tał’ zbiegł. W*, 
zamach uf j*nvauv został dług iniAmi. 'jłc 'ajiiai ;cłłagioi^^ab->:ńW 2.. iii
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Iga Narodów musi dat odpowiedź 
na nacjonalistyczny antysem ityzm

suy nacjonalizm obecnej chwili •wydawać 
będzie przyszłym pokoleniom czemś tak 
czumiałcm, jak dziś naru się wydają wojny 
ijnc minionych stuleci. Żyjemy jednak w 
o i dlatego musimy z duchem czat.u cię li- 

ć, a często nawet, my bezsilni, pogodzić się 
usitny z agumcntami i z wymową 6iły. 
\utyscmityzm jest faktem, który w ciągu 

icków zmieniał bezustannie swoją formę i na­
zwę. Nienawiść do Żydów jest pierworodnym 
grzechem ludzkości, z którego długo jeszcze nic 
zdoła się wyswobodzić. Korzenie tej nienawiści 
sięgają w zamierzchłą epokę starożytności, kie­
dy naród żydowski jako twórca etyki i idei mo­
noteizmu miał prawo do tego, by w poczuciu 
swej wyższości, odseparować się od otaczają­
cego go świata pogańskiego, co właśnie ściąg- 

? nęfo na niego, jako na mniejszość, nienawiść i 
pogardę. Od chwili zwycięstwa chrześcijaństwa, 
aż do początków nowoczesnej epoki, istniała 
kwestja żydostwa. Jej miejsce zajęła w epoce 
emancypacji i uznania Żydów za odrębną spo­
łeczność religijną —  kwestja żydowska. Świat 
chrześcijański nie je6t bardziej zainteresowany 
w nawracaniu Żydów na wiarę Chrystusa, a od 
czasów Hitlera nie okazuje zainteresowania 
także dla asymilacji żydowskiej, która, przemy­
ślana konsekwentnie, musiałaby doprowadzić do 

omplctnego zaniku żydostwa.
Nasza sytuacja uległa pogorszeniu, z chwilą 

kiedy w epoce powojennej pojęcie państwa u- 
leglo głębokiemu przeobrażeniu. Państwo nic 
jest już skupieniem równouprawnionych oby­
wateli bez różnicy pochodzenia i wyznania, nic 
jest społecznością o równych prawach i obo­
wiązkach- Pań6two stało 6ię wyłącznem dobrem 
większości narodowej, k tóra ma pretensje do 
tego, by wszystkie prawa i przywileje w pierw- 

|u  rzędzie jej przysługiwały. Etniczne mniej- 
i  a przedewozystkiem — uwrażani za ele­

ment inny jeśli nic obcy, — żydzi schodzą na 
drugi plan* Dzisiejszy antysemityzm nic jest mo­
że tyle silnie podkreśloną nienawiścią ku Ży­
dom, ile raczej jest on bezwzględnym egoizmem 
narodów większości, które identyfikują pojęcie 
państwa z pojęciem narodu. Święty egoizm na­
rodów usuwa na bok głoszoną przez chrystja- 

uizin miłość bliźniego i pozostawia to Żydom .
by oni sami troszczyli się o 6iebic i znaleźli
sposób na to, jak urządzić się w tym najgor­

szym ze światów.
Żydowska niedola istniała stale, ale była ona 

ograniczona pod względem miejsca. Nasze roz­
prószenie tłumaczy się odpływem Żydów z 

l miejsc, w którym źle się. im działo, do okolic, 
P ’ gdzie istnialy^lepszc widoki bytu. Dzisiejsze cięż 
I kie .położenie nasze natomiast, posiada charak-
|  ter uniwersalny. Państwa, do których skicru-

wy-wała się imigracja, zamknięte są na siedem
”  spustów. Pozostające w mocy ograniczenia de­

wizowe uniemożliwiają uchodźctwo z różnych 
krajów. Nacjonalistyczne ustawy zacieśniają 
przestrzeli życiową Żydów w krajach, w któ­
rych skupify się większe masy naszych braci. 
Faktyczne zniesienie równouprawnienia obywa­
telskiego zamyka przed nami wszelką możli­
wość- służby na placówkach państwowych. Póź­
ne rozporządzenia i pzepisy, mające na celu o- 
chrortę produkcji narodowej, utrudniają mło­
dzieży na«zej dostęp do prywatnych przedsię­
biorstw. Emigracja do Palestyny wchodzi w ra­
chubę tylko dla małego ułamka masy żydows­
kiej. indywidualne rozwiązanie kwestji żydow­
skiej przez chrzest czy małżeństwa mieszane, 
nie stanowi już żadnej szansy nawet dia lego, 
który przygotowany jest ua sprzeniewierzenie 
się 6Wojcmu narodowi. Żydzi żyją jakgrlyby w 
jakiejś mysiej dziurze. Trudno im żyć i trudno 
umrzeć-

Oto jest obraz naszej smutnej sytuacji- 
Świat chrześcijański nie wie o tem, ezyteż 

wiedzieć nie chce, że miliony Żydów w Euro­
pie skazane są na kompletne ziibożt>|iie i na

nacjonalistyczny, który od chwili dojścia H itle­
ra do władzy święci tryumfy w Europie środ­
kowej, wyklucza z wszelkiej produktywności 
nasze najlepsze, skore do pracy, jednostki. A 
pewnego duia, nawet ci panowie zasiadający w 
Lidze. Narodów, którzy zatkali sobie uszy na 
naszą niedolę, nawet ci panowie rządzący Świa­
tem, będą musieli usłyszeć o masowem wymie­
raniu Żydów- w samem sercu Europy.

Naprzekór Hitlerowi i wbrew jego teorjom, 
naród żydow-ski nie znajduje się wcale na po­
ziomic murzynów w środkowo - afrykańskich, 
ani południowo • amerykańskich lmljun, ani 
też azjatyckich Mongołów. Nic można będzie 
przejść nad nami tak lekko do porządku, jak 
się przechodzi nad temi bieduenu, egzotyczuc- 
nu narodami- Naprzekór Hitlerowi jesteśmy 
jednym z najbardziej arystokratycznych naro­
dów świata, a przyjdzie dzień, w którym szla­
chetni chrześcijanie —  liczba ich sięga w mil- 
jony —  wystąpią z wezwaniem do Ligi Naro­
dów, by nas ratować, by nam przyjść z  pomocą.

Czas ten jest bliższy, aniżeli 6ię wydaje. Dlii*, 
go ta heca antyżydowska, o światowym, dotych­
czas wprost niebywałym, zasięgu potrwać nie 
może. Liga Narodów', czy chce czy też nie chce, 
musi dać odpowiedź na hwestją żydowską, a od- 
powiedź ta wypaść może tylko  po myśli tych 
zasad ideowych, dzicjd którym  Liga powołana 
została do życia.

Ten największy arcopag ludzkości zagrozić 
musi nacjonalistycznemu antysemityzmowi san­
kcjam i karno/ni, na miarą światową• Wielkie 
k ra je ,emigracyjne otworzyć muszą swe podw o ­
je  na przyjęcie Żydów z tych krajów, w k tó ­
rych osiedlili się masowo. W pierwszym rzędzie 
zaś musi Liga Narodów skłonie francuską i an­
gielską władzę mandatową, by tym  Żydom , 
którzy z ich państw emigrują, udzieliły szero­
kich możliwości do osiedlenia się niclylkó w 
Palestynie, ale i w Transjordanji i Syrji-

Odpowiedzi na hwestją żydowską oczekujemy 
od Ligi Narodów•

Zwłoki lorda Readinga spopielona
Kondolencje z całego świata • — Glo sy prasy o wielkim Żydzie i Angliku.

Londyn, 1. 1. ŻAT. Markiz Reading, jedyny 
syn i spadkobierca tytułu markiza otrzymał li­
czne depesze kondolencyjne z całego świata, 
od króla i królowej Anglji, od Ramsaya CacDo- 
nalda, Lloyd Gcorgca i wiciu innych angiel­
skich mężów stanu, od Agencji Żydowskiej i li­
cznych instytucyj żydowskich.

Dziś w krem atorjum  Iondyńskiem odbyło się 
epopjclenic zwłok markiza Readinga.

Nabożeństwo pośmiertne odprawione będzie 
w synagodze Wrestlondon w  czwartek popołud­
niu.

Sir H erbert Samuel wygłosi! wczoraj przemó­
wienie,poświęcone pamięci zmarłego.

„Times44 zamieszcza dłuższy artykuł wstępny 
o zasługach, położonych przez markiza lleadin- 
ga dla lm perjum  Brytyjskiego. Obecnie —  pi, 
szc „Times4* —  gdy Readinga niema już wśróu 
Żydów, jego ziomkowie z wdzięcznością wspi­
nać mogą jego wielkie zasługi. Zdają oni sobie 
sprawę, żc żyl wśród nich człowiek, który do­
konał rzeczy wielkich i żył dla nich.

„Daily Mail'4 pisze o roli, jaką Reading ode­
grał iv angielskim święcie prawniczym.

„Daily Tc.lcgrapli4.4 pisze, żc po lordzie Bc- 
aconsfic-ld (Disraeli), lord Reading był najw ięk­
szym angielskim mężem stanu, jakiego wydala 
rasa żydowska.

Niepewne szanse wyborcze
obu MacDonaldów

Londyn, 1. 1. PAT. Kwestja wyboru obu Mac 
Donaldów do Izby Gmin w mających niedługo 
nastąpić wyborach uzupełniających nie przed­
stawia się tale łatwo.

Wybór Ramsay" a Mac Donalda, jako kandy­
data wysuwauego przez związek konserwatyw­
nych wyborców uniwersytetów szkockich, stoi 
pod znakiem zapytania, albowiem nacjonaliści 
szkoccy wyłunąli przeciwko niemu kont.rkainly- 
daturę popularnego szkockiego powicściopisa- 
rza i dramaturga Bridic.

, Jeszcze gorzej przedstawiają się szause jego

syna MalcolnTa Mac Donalda, obecnego mi­
nistra dominjów, który kandydować ma ze 
szkockiego okręgu Cromarthy, w charakterze 
kandydata partji narodowo - liberalnej, mimo, 
iż nic jest jej członkiem. Związek wyborców  
konserwatywnych tego okręgu sprzeciwia się 
stanowczo kandydaturze Mnlcolm'a Mac Donal- 
da? a bez poparcia głosów konserwatywnych 
przejście jego pod skrzydłami opickuńczcmi 
partji narodowych liberałów jest mało prawdo­
podobne.

 oOo——

m autorki opeufKi
która „zrobiła Klapę*'

Wiedeń, 1- 1. PA J . Wczoraj rano zostały wy­
łowione z Dunaju koto llcgeusbrunn zwłoki hr. 
siarjj Ltinerth Schmerliug, wiedeńskiej uryslo- 
Kiatki i autorki operetki „Teodora'*, która po 
5 przedstawieniach zeszia z repertuaru. Jak wia

domo, autorka przed miesiącem zniknęła w. ta­
jemniczy sposób, przyczcm  is tn ia ły  posz lak i, żc 
popełniła ona samobójstwo, rozgoryczona n ic"  
powodzeniem swej operetki. Poszlaki te dzisiaj 
zostały potwierdzone.

TAKŻE W EINLA.NDJl OBURZENIE 
NA WŁOCHY.

Helsinki, L. 1. PAT. Wiadomość o zbonibardo 
waniu przez Włochów szwedzkiego ambulansu 
Czerwonego Krzyża w Ahisynji wywołała w 
Fmlandji przygnębiające wrażenie, gdyż kilka 
dni lenni wyruszył do Ahisynji ambulans fiń- 
'kiegn (.zerwo^leffoŁJMią^SznJ^2^dzilMlniisó■\v,
• vda _  . ——  — _   .»■■■: :eh wy-

ulłlicz-

nislcrslwie, spraw zagranicznych ubolewania 
rządu fińskiego.

DEMONSTRACJA ANTYBRYTYJSKA 
W KOWNIE.

Ryga, 1. 1. PAT. Z Kowna donoszą: W nocy 
na 31 grudnia uiewy kryty sprawo a wybił kamie­
niem 6zybą w poselstwie angielskiem w Kow­
nie. Z ramienia rządu  dyrektor departam entu 
iK ^^i^tiego n iyJM IV 'ca  spraw zagranicznych
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Gdy kurtyna opad*
Przed zakończeniem procesu Stawiskiego

mmm

Paryż, koniec grudnia.
Nareszcie zbliża się koniec gigantycznego 

procesu w sprawie afery Stawiskiego w Paryżu. 
Nikt nie pamięta we Francji tak długiegc prze­
wodu sądowego. Wszak ciągnie on 6ię już od 
8-miu tygodni, a cały ten czas przynoś i coraz 
to nowe wydarzenia. Gdy tylko jeden dzień był 
,.e]®szy‘\  to już następne przynosiły nowe sen­
sacje. Możnaby wyliczyć długi szereg bardzo 
poważnych osobistości we Francji, które prze­
sunęły sic przed kratkam i sądówemi jako świad 
Iowie, wygłaszały mowy, które jeszcze po la­
tach czytane będą z dużem zainteresowaniem. 
Olbrzymi ten spektakl 6ądowy miał wWe sil­
nych i wzruszających momentów. Zeznania słyń 
nego francusko - żydowskiego humorysty Tri­
stana Bernarda byłv przecież niemałą at±ak­
cją. Przyszedł on, aby zeznawać o swym przyja­
cielu, oskarżonym publicyście Albercie Dubar­
ry, b. redaktorze „V<jióntć‘‘. Wygłosił przed są­
dem w ironicznej formie wspaniałą charakte­
rystykę tej specyficznej atmosfery, k tóra wytwo 
rzyła się -wokół tego olbrzymiego procesu.

Momentem o niesłychanie wysokiem napię­
ciu dramatycznem było zjawienie bię na 6ali 
sądowej b. premjera Chautcmps‘a, przywódcy 
socjalistów radykalnych, za którego rządów 
wybuchła afera Stawiskiego. Wtedy to premjer 
Chautemps musiał ustąpić naskutek kampanji 
ze strony prawicy. Rzucano pod jego adresem 
najcięższe oskarżenia, nie oszczędzono mu ni­
czego. W kampanję przeciw niemu wciągnięto 
jego szwagra, prokuratora, który nie przeżył 
lej hańby i zmarł pod wpływem przejęcia się 
całą tą -prawą. Chautemps przeżył całą tę bu ­
rzę skierowaną przeciw niemu, i wkońcu okazał 
się jednostką piękną, o szlachetnych rysach 
Jeszcze bardziej niż pierwej cenią go olbcunie w 
życiu polityczuein, a nazwisko jego wymienia­
ne jest przy ustalaniu kandydatury na przyszłe­
go premjera. Jemu to przypadło w udziale 
wziąć na siebie te wszystkie pociski i strzały, 
które z obozu prawicy padły w stronę radykal­
nych socjalistów w zwńązku z aferą Stawickie- 
no. Dziś chyli partja czoło przed Chautempe* 
im  za ofiarę, jaką swego czasu uczynił.

Na sali sądowej wygłosił Chautemps oświad­
czenie, k tóre odbiło się dalekiem echem poza 
lnuram i budynku sądowego. Była to najp ięk­
niejsza i najbardziej wzruszająca mowa lego 
polityka. Z niebywałą bystrością rozwdnąl on 
przed sędziami całą tę 6icć kłamstw i intryg, 
które uknute zostały, by tylko oczernić poli­
tycznych przeciwników. Przedstawił on oszu-

t korespondencja własna owego Dziennika" l

stwa Stawiskiego w nalcżytem świetle i dał przy 
sięgłym szereg cennych wskazówek, jak szukać 
prawdy w tej wielkiej afe.-ze Nie mógł pow­
strzymać się, aby pominąć to wszystko co prze­
żył w związku ze 6tav iskiadą, uderzając w tern 
miejscu w ton wysoce tragiczny. Wspomniał o 
zmarłym 6zwagrzc i nakreślił tę niecną kamna- 
uję, którą rozpętano przeciw niemu tak dale­
ce, iż omal nie obwiniano go o —  morderstwo

> P rzed  apinją publiczną — zawołał Chan- 
temp; —  ja wygrałem już dawno mój proces!11

Jednym z najbardziej di amatycznych momen­
tów procesu było również zjawienie się na sali 
sądowej słynnego polityka francuskiego b. pre­
mjera Józefa Caiłlau^, który przyszedł, by ze- 
ze awać w sprawie -wspomni anego już na wstę­
pie publicysty Dubarry ego. Stary dług wdzięcz- 
losei był Gaillaus winien Dubarrv‘emu. On 

by] jednym z tych, który ujął się najgoręcej i 
najdzielniej bronił Calłłaux‘a, kiedy w czasie 
wojny wytoczono przeciw niemu tak poważne 
oskarżenia. Dubarry miał wogółe na tej sali do­
brych obrońiów, ale przemówienie Callaus by­
ło szczególnie doniosłe dla jego sprawy.

A teraz pc długim 6zeregu świadków i wielu 
mowach, zajmujących i wzruszających, które 
wygłoszone zostały na tej sali, głos należy do 
sądu.

*
I drugi akt wielkiego spektaklu jest już ode­

grany —  stwierdza się z zadowoleniem. W pier­
wszym akcie wystęnowało tylko 20-tu oskarżo­
nych. To trwało około 3-ch tygodni. Akt skła­
dał się z 20 obrazów, ale dekoracja nie ulega­
ła zmianie. Oskarżeni jeden po drugim trzymali 
się tych samych dróg A droga tą było powoły­
wanie się na „niego11 jednego, tego możnego 
Aleksandra Stawiskiego, z jego olbrzymiemi 
stosunkami, któremi wszyscy się zasłaniali.

W drugim akcit było o wiele więcej utrak- 
cyj, dużo więcej różnorodności Zespół świad­
ków stworzył żywą akcję z wieloma sensacyjne- 
n i  i wzruszającemi scenami.

Teraz rozpoczął się już akt trzeci. Idą już 
przemówienia stron, —  prokuratora, oskarży- 

cieli prywatnych i obrońców Długo potrwa 
jeszcze do ,.ostatniego słowa'* oskarżonych. Li­
czą się z tern, iż „ostatnie słow i'1 potrwa rów- 
rież jakieś 10 dni. A później przyjdzie ciężki 
epilog —  rozstrzygnięcie. Wyrok oczekiwany 
z olbrzymiem napięciem.

Jaka jest sytuacji każdego z pośród 20-tu o- 
skarżonych? Na to pytanie niełatwo odnowie- 
dzieć. Jest niemalże pewne, że jirzeciw niektó­

rym prokurator wycofa oskarżenie. Ale dla 
innych oskarżonych sytuacja u schyłku proce­
su jest jeszcze cięższą aniżeli w jego zaraniu- W 
szczególności wytworzył się taki nastrój prze­
ciw b. merowi, posłowi z Bayonne, odpowie­
dzialnemu dyrektorowi lombardu bayońskiego, 
Józefowi Garatowi. On Dije rekord pod wzglę­
dem pytań, na które przysięgli będą musieli od 
powiedzieć w jego sprawie. Przysięgłym posta­
wiono w sprawie Garata niemniej jak 756 py­
tań. Miał on wielu „zlych‘‘ świadków-.

Po nim, w rzędzie najbardziej obciążonych 
oskarżonych idzie dyrektor lombardu Gustaw 
Tissier. I ten ma swój rekord: 688 pytań dla 
przysięgłych. Jest to pomocnik Garata i jego 
najbliższy współpracownik we Wszystkich oszu 
stwach. Trzeci między nimi jest Paul Guebiu, 
dyrektor Towarzystwa Asekuracyjnego, w któ- 
rem Stawiski lokował fałszywe akcje lombardu 
bayońsl.iego. Gucnin „idzie'* do przysięgłych 
z 328 pytaniami. Pomimo to twierdzi on że o ni 
ozem nie wied iał, niczego nie podejrzy wał i 
działał „w dobrej wierze'1. I świadków nie miai 
on najgorszych. Tylko prokurator wykazał, żi 
w czasie gdy Guebin prowadził te interesu ze 
Stawiskim, konto jego w banku urosło z 7.0<>0 
do wcale pokaźnych 4 miłjonów...

Reszta 1' Ą-u oskarżonych dźwiga już na 
swych barkach mniejsze przewinienia. Wśród 
nich szczególnie ciężką j’est sytuacja szacują­
cego w lombardzie bayońskim, Henryka Co­
hena, który sam przyznał, iż b rał udział w oszu­
stwach, a na swe usprawiedliwienie podał tylko 
tyle, iż Stawiski groził mu memał terorem...

W najlepszej sytuacji jest pani Stawiska. Tłu- 
uraczyła się. iz mąż trzymał ją zdała od swych 
interesów, iż odgrywała tylko rolę jako matka. 
Tosamo potwierdzili dwaj świadkowie, jedyni, 
którzy zeznawali w jej sprawie. Dyrektor „Cła- 
riiige — Hotelu11 w Paryżu, gdzie „piękny Sa- 
sza'1 zajmował apariam enty w swych najlep­
szych czasach, zeznał, że Stawiska nie miesza­
ła się do „publicznego życia11 jej męża i zajmo­
wała się tylko dziećmi. A drugi świadek przy­
szedł i powiedział, iż Stawiska wyraziła się raz 
przed nim: „Jeśli wyszłam zamąz za Saszę, to 
tylko dlatego, iż przyrzekł mi, że zmieni swe 
prowadzenie sie'1.

Tak wygląda p. Stawiska, po długim proce­
sie, w przededniu wyroku.

A niezadługo opuści się kurtyna nad nieby­
wałym spektaklem, który poruszył całą Kraoćję, 
— echo olbrzymiego skandalu, od którego wy­
buchu dzielić nas beda niebawem dwa łata.

A. ALPERIN.

K. B. REMrKWSKI Przedruk wzbroniony.

Z  Jeszy botu - n~ pole ciiwal y
wspomnienia o iz.u i .onuscue n e

— Izio Mondscbein... Jakie jego dalsze dzie­
je"? Co się z nim stało? Czy żyje jeszcze? Czy 
w rócił do swego smutnego ghetta, by lękliwie 
z św ido-mością swojego nic nie znaczącego ist­
nienia, w cigłym upokorzeniu już z odległości 
kilku kroków ustępować wszystkim przechod­
niom z błotnistych szczątków przedmiejskich 
bruków? Czy nadał ubrany w ten chałat-bekie- 
szę, czy może w modnie skrojonej marynarce 
prowadzi jakiś interes? Dziwna rzecz,.-. po tylu 
latach nieopatrznie wypowiedziane czy raczej 
opisane krótkie wspomnienia wzbudziły zainte­
resowanie, i zewsząd, więcej i mniej znajomi 
zadają mi te pytania —  a I r ’o, ten skromny, nic 
nie znaczący lękliwy „żydek’1 wyrastać zaczyna 
do miary ,prawdziwie ważnego obywatela1', je­
żeli nie chcąc nikogo drażnić (mimo mej trady­
cyjnej przekory) nic powńem: bohatera-

Nie wiem, czy odpowiedziawszy na te pytania, 
sprawię wszystkim przyjemność, i czy nic ścią­
gnę na 6wą skromna, choć odpornie twardą gło­

wę — gromów potępienia, zaizutów niew'ary 
i Ickcewa^ema, mo„e nawet śmieszuości. Ale 
trudno, w tym wypadku odstąpię nawet od słu­
sznego twierdzenia mędrców żydowskich, iż mil­
czenie jesl szańcem mądrości.

Zbył pięknym, ofiarnym, przebaczającym i 
rycerskim byłeś, Iziu Mondscheiuie- —  iMówić 
dziś o sobie nie możesz i nie mówiłbyś nawet, 
wiem o tein dobrze, za skromnym byle; i wy­
mownie milczący-.. Opowiem za Ciebie.

A gdyby i dziś jeszcze (_ię skrzywdzili ironia, 
niech iiu Ccwaot przebaczy — jak wtedy powie­
działeś, gdy... pięśe Cię brutalna skrzywdziła.
• • •  • i *

„Powróciliśmy do koszar. Powrócił, raczej 
przyszedł z nami i ten nowy dziwny wolonta- 
rjusz — lzio. Po szarpiącej nerwy i targającej 
w 6trzępy odłamkami pocisków bezlitośnie cia­
ła, upiornej nocy, cały oddział karabinów m a­
szynowych legł niemal w pełnym rynsztunku na 
swe łóżka i ciężko dysząc, zasnął twardym, choć

rozgorączkowanym snem, pełnym widm prze­
żytych wrażeń.

Układałem się również do snu — tak go bar­
dzo potrzebowałem.-.

V’szedł żołnierz-ordynan.S; m eldując już od 
drzwi:

— Ten, co dziś przyszedł z nami..- ten Żyd coś 
chce. Wyrzucałem go, uparł się i chce gwałtem 
do pana. Ma od doktora już kartkę do szpitala, 
nie chce tam iść-.-

— Wpuścić!
Wszedł. Stanal w ciemnej framudze drzwi, 

nieśn..ały, zda się, wstydzący się sam własnej 
postaci. Potargany i poplamiony chałat-bekie- 
sza, pilśniowy kapelusz zbyt obszerny, spada­
jący na odstające z tego powodu uszy, długi, 
brudno-buraezkowy skrawek barchanu imitują­
cy szalik, niesamowicie długie, s z p ic z a s id o  
śmiechu pobudzające, zabłocone, krwią zbryzga- 
ne, stare, z całą pewnością i przez najnędzniej­
szą ławę tandeciarską pogardzone nuty. Lewa 
ręka zwolniona z czarnego rękawa spoczywała 
na kalikotowyir temblaku, odbijając swą biało­
ścią krępujących ją  bandaży.

Krwią swą dziecinną wpłacił wpisowe żołnier­
skie, przynależność do elity rycerskiej, bataljo- 
nu szturmowego, co więcej — do onslug' sztur-
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Energia, dyscyplina i rozwaga
L i s t  A n d r z e j a  S t r u p a  z  o k a z j i  1 5 - le c ia  K e r e n  H a j e s o d u
Z okazji 15-lecia Keren - Hajesodu kierowni­

ctwo tego funduszu otrzymało od znakomitego 
pisarza polskiego Andrzeja Struga następują­
cy list:

Dotąd przeżywam wrażenia, które przywio­
złem c Erec. Izrael i często rozmyślam nad ol­
brzymią pracą, dokonaną tam nad ugruntowa­
niem Żydowskiej Siedziby Narodowej. Tworzy 
się tam nowe społeczeństwo o niezwykle cieka­
wej i celowej strukturze socjalnej, które jest 
jakgdyby antycypacją pewnego ideału hanno- 

i nijnego współżycia społeczności żydowskiej. 
Sar ód żydowski nutsi tam pokonywać ogromna 
trudności i rozstrzygać nader zawiklane pro­
blematy, które wciąż wyrastają na jego drodze. 
Są one podobieństwem do „Prac i Dni" Hezjo- 
da, dzieje, które dla przyszłych pokoleń będą 
legendarne, tak pod względem napięcia zbio- 
towej woli, jak, i umiejętności budownictwa w  
tych nowych i ciężkich warunkach. To właśnie

dało już teraz, w tak niedługim czasie, im ponu­
jące rezultaty, które danem mi było ujrzeć na 
własne oczy podczas mego sześciotygodniowego 
pobytu tv Palestynie.

Prace te przepojone zapałem i entuzjazmem  
mas żydowskich nie byłyby trwale, gdyby nie 
były prowadzone świadomie z nieporównaną e- 
nergją, dyscyplinarną i rozwagą —  te cechy 
twórcze znamionują poczynania wszystkich 
cial kierowniczych wielkiego odrodzenia Pale- 

Uyny"Ale najbardziej widoczne sq one w działalno­
ści organizacji naczelnej, która stoi najbliżej 
żywej rzeczywistości Palestyny i bezpośrednio 
kieruje pracami wielkiej odbudowy. To Keren 
Hajesod, W  dniu 15-tej rocznicy jego powsta­
nia życzenia wszystkich przyjaciół wskrzeszonej, 
ojczyzny Izraela zwracają się ku  kierownikom  
i działaczom Funduszu Podwalin, dzietnym i 
mądrym przodownikom swojego narodu.

Rok 1935 w życiu żydostwa niemieckiego
„Gotneindo - B latt“ Gminy żydowskiej w 

Berlinie omawia w artykule wstępnym ubiegły 
rok 1935 w życiu żydostwa niemieckiego. Ar­
tykuł pod nagłówkiem „Życie woła“ głosi m. 
inn.: My Żydzi zachowamy w pamięci rok 1935 
jako okres naszego formalnego wyodrębnienia 
z życia naszego otoczenia, lecz będziemy rów­
nież pamiętali, że rok ubiegły był dla nas ro­
kiem konsolidacji i rekonstrukcji. W ubiegłych 
miesiącach przekonaliśmy się dobitnie, iż liczyć 
możemy jedynie na własne siły i jedynie w nas 
sau iych  tkwi gwarąncja budowy nowego życia 
w wszelkich dziedzinach bytu żydowskiego. 
Wszędzie położono podwaliny pod nowe for­
my współistnienia.

Żydowskie życie religijne, k tóre rozkwitać za 
ezęło w latach wcześniejszych, wzmocniło się i 
rozszerzyło. Żydowska działalność socjalna zdo­
była nowy sens; zaczęliśmy rozumieć kulturę 
żydowską. Wyniki dotychczasowej działalności 
są wcale pokaźne i dodają nam otuchy, abyśmy 
dalej kroczyli po tej drodze.

W sprawie emigracji artykuł głosi: Ubiegłe 
miesiące przeminęły pod znakiem konieczności 
wzmożonej emigracji z  Niemiec. Szeregi nasze 
się przerzedziły i również na przyszłość ruch 
len będzie trwać nadal. Systematyczna emigra­
cja wymaga porządku, sumiennej kontroli i pie­
czołowitego kierownictwa. ,t

Większość krajów zamknęła podwoje dla licz 
uiejszych grup emigrantów, nie dziw więc, że 
oczy Żydów wzracają się ku najstarszej ojczy­
źnie żydowskiej, ku Palestynie. W ciągu osta-

mowych karabinów maszynowych.
A teraz stoi nieśmiały, starając się ukryć nie­

zdarnie ten 6wój „dyplom1’, tę ranną w nocy

A może w tym mózgu pali wspomnienie chwi­
li, gdy w trudzie osłabł... Ktoś go uderzył i krzy­
knął: Żyd!! — Śmiech pogardy i szyderstwa 
tak bezlitośnie przewiercał uszy.-. Nie, to nie 
z niego szydzili. — l o  tylko te buty... l a k  cal* 
kiem pewnie, oni śmiali się z tych butów, z lej 
bekieszy w strzępach, — uie z niego-

Dlaczego mieliby 6ię śmiać i szydzić z niego, 
— przecież...

Ot i teraz sam widzi, —  jakie te buty śmie­
sznie długie, bardzo przydługie,... Takie pocie­
sznie zadarte mają nosy...

I uśmiechnął się do tych butów...
Kazałem mu usiąść. Po kilku pytaniach i po­

trzebnych informacjach, został przyjęty w sze­
regi, jako ochotnik- Otrzymał kartę przydziału 
na całkowity ekwipunek i wciągnięty na listę 
żołdu. Kiedy wszystkie formalności były już za­
łatwione, podsunąłem mu swoją kawę i suchary- 
Skończywszy jeść, zadziwiająco poprawnym ję ­
zykiem polskim nieśmiało opowiedział swe smut­
ne dotychczasowe życie.

Urodził się w Baryezu w powiecie buczackim 
w norlm fi m n n h  rozradują roi się wielkiej o-

tniego trzechleeia Palestyna ptzyjęła znaczną 
liczbę Żydów niemieckich i my wszyscy wie­
rzymy, że tak samo będzie równieirw przyszło­
ści- Nie każdemu dane jest żyć jako Żydowi w 
Palestynie. Nic gorszego, gdy ludzie wewnętrz­
nie obojętni wobec świata żydowskiego idą do 
Palestyny, aby tam zapewnić sobie lepszą przy­
szłość gospodarczą. Wielu z pośród tych, którzy 
wewnętrznie i zewnętrznie nie są przygotowani 
do Palestyny, skazanych jest na rozczarowanie 
i ich zachowanie się może wywołać fałszywy o- 
braz tego kraju. Dotyczy to nietylko Palestyny, 
lecz każdego kraju, do którego Żydzi się kie- 

gdyż bez wewnętrznego stosunku między 
człowiekiem a krajem ńie może powstać har- 
motija. Mnóstwo takich ludzi, którzy bez tego 
wewnętrznego stosunku udawali się do róż­
nych krajów, stanowią jedynie ciężar dla tam­
tejszego życia żydowskiego i mogą spowodować 
powitanie kweslji żydowskiej tam, gdzie przed­
tem jej nic było. (ŹAT.).

PRZYGOTOWANIA DO OBSERWACJI 
ZAĆMIENIA SŁOŃCA W Z.S.K.R.

W czerwcu 1936 r. można będzie na terenie 
Z.S-R.R- obserwować całkowite zaćmienie słoń­
ca- Obszar, na którym fenomen ten będzie wi­
dzialny, liczy 130 km. szerokości i rozciąga się 
od brzegów morza Czarnego aż do brzegów 0- 
ceanu Spokojnego poprzez północny Kaukaz
i Syberję. Wszystkie obserwatoria astronomicz­
ne wysyłają specjalne ekspedycje w celu poczy­
nienia zdjęć fotograficznych i obserwacyj.

berży, która była i domem mieszkalnym, karcz­
mą i sklepikiem zarazem; — zaś w dnie świą­
teczne wspólnym punktem zbornym świętych 
modłów kilku rodzin.

Huragan wojny światowej zmiótł z powierzch­
ni ziemi i ten nędzny, nikomu przez dziesiątki, 
a może i setki Jat nie zawadzający dom, — o- 
stoję bytu równic nędznie żyjącej rodziny.

Bezdomność, głód i poniewierka rzuciły tę ro- 
dziuę od lej chwili jak wyezarzałym, bezwarto­
ściowym łachmanem, aż przyszedł jeszcze jeden 
wróg, tyfus. Zmarł ojciec, potem matka, a wre­
szcie siostra i dziadek. Zostało tylko ich dwóch: 
on, Izio, lat trzynaście, i b rat Jego Jakób, lat 
dziesięć. Wracali w buczackie, ja k  długo trwa­
ła ich wędrówka powrotna wśród zgliszcz osie­
dli ludzkich, nędzy, zimna i głodu, sami zdać so­
bie wprawy z tego nie mogli, — ale trwało to dłu­
go... bardzo długo-.- Po co wracali? i do kogo? 
— Szli — bo cóż mieli robić innego, szli, bo 
dla nicli istniał tylko tamten świat, innego nic 
znali, a może się go lękali.

Aż doszli... Kilka dni tułali 6ię po ruinach 
w perzynę obróconego Buczacza. W dzień po­
magając swemi słabeini rękami współziomkom 
w zbieraniu kamieni, cegieł i niedopalonych wę­
głów, by z tego gruzu tworzyć nowe osiedla, no­
we choć jaskiniowe życie,

(C- d- n.)-

GRUŹLICA PŁUC
est nieubłagalna i corocznie, 

nie rob ąc różnicy dla płci, 
wieku i stanu pociąga bardzo 
wieie ofiar.

Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu, grypy, 
uporczywego m ę c z ą c e g o  k a s z lu  i t. p. stosują 

pp. Lekarze
„ B a lsa m  Tri k o la n -A g e “ ,  który ułatwiając

wydzielanie się plwociny i usnwa kaszel.

jubileusz „Haarec**
Wychodzący w Teł Awiwie dziennik hebraj­

ski „H aarec'4 obchodził w tych dniach jubileusz 
wydania pięciotysięcznego numeru- Dzieje naj­
starszego dziennika hebrajskiego w Palestynie 
są najściślej związane z rozwojem jiszuwu i ży­
dowskiego dzieła odbudowy Palestyny. Wydaw­
nictwo zapoczątkował brytyjski sztab generalny 
w Kairze podczas wojny, gdy wojska brytyjskie 
były jeszcze poza granicami Palestyny, pismo n- 
kazywalo się wówczas pod nazwą „Hadaszot H a­
arec44. Przez ozas dłuższy pismo borykało się 
z trudnościami technicznemi i ograniczeniami 
ceuzuralnemi.

Gdy ann ja  brytyjska zdobyła Jerozolimę, re­
dakcję „Hadaszot Haarec" przeniesiono do Je ­
rozolimy- Lecz również tu pismo natrafiło na 
trudności techniczne, tak że pierwszy num er 
chanukowy, natychmiast po wkroczeniu zbroj­
nych sił brytyjskich do Jerozolimy, uie mógł się 
ukazać.

Pierwsi redaktorzy nie szczędzili wysiłków, 
aby przetrwać wgzystkie trudności i nadać pis­
mu rozmach europejski. Po pewnym czasie p i­
smo przeniesiono z Jerozolimy do Teł Awiwu. 
Wydatną pomoc okazał wówczas ziinarły J. L. 
Goidberg. Pismo skupiło najlepszych publicy­
stów, wśród nich dr. M- Gliksona, który kie­
ruje pismem do dnia dzisiejszego-

„Haarec*4 wyróżnia się swą bezstronnością, ucz 
ciwą i śmiałą postawą wc wszystkich sprawach 
życia wewnętrznego i polityki zagranicznej. „Ila 
arec" broni wytrwale zasad demokracji, wolno­
ści sumienia i pokojowego współżycia wszyst­
kich warstw ludności żydowskiej, jak również 
godnego współżycia narodowego — w oparciu
0 prawa i aspiracje Żydów w Palestynie — z nic- 
żydowskimi odłamami ludności palestyńskiej-

Numer jubileuszowy „H aarec44 liczy blisko 
50 stron druku i zawiera bogatą treść literacką
1 publicystyczną. _______________ _

Z ŻYC IA  MŁODZIEŻY SJOŃSKIEJ

Walne zebranie Heatidu
Onegdaj odbyło się w Z w iązku Abs. Szkól Mcd 

l ich Przyszłość - I lea tn T  Zwyczajne W alne 
Zgrom adzenie członków. Zagaił tow. Rubinstein, 
poczem odczytano spraw ozdania, któro dają dok­

ładny obraz działalności Zw iązku w  e s  lato im 
ol-iesie pracy. Co tydzień odbywały się refera ty  
z dziedzin ogólnych. Niezależnie od tego Związek 
jest podzielony na grupy, na których prowadzi 
sic inlenzywnie norm alna pracę sam okształcenio­
w ą. P rócz tego rozw ija" się phiga chalucowa t 
utrzym uje się bezpłatne kursy  języka hebrajskie­
go i angielskiego. Co miesiąc ukaizuje się gazetka 
zw iązkow a, a czytelnia, (zaopatrzona obficie w 
czasopisma, o tw arła je s t codziennie wieczni em. 
Urządzono kilka interesujących wycieczek oraz 
III-cl obóz m orski na Ilelu , który cieszył się znacz 
rem  powodzeniem.

W dalszym ciągu W alnego Zgromadzenia prze­
dyskutowano ideowy plan pracy w  najbliższym 
okresie poczem udzielono absolutorjum  ustępują­
cemu Zarządowi.

W ybrano Nowy Zarząd V. nast. składzie: pre­
zes J. S tem berg, vice-prez. G. W indisch i II. 
Haber, sek r. E. W eissm ann, kasjer J .  Freim an, 
biblj. L. Bolwinówna, ref. KKL. i E. OH. P. V\ohl 
feilerówna, członkowie zwyczajni S. Gassnerów- 
na, L. Rechesówna, II. Bcigełman, S. Rubinstein, 
i D. Schcin, Kom isja Kontro!. inż. Z. Lipsckutz, 
F. E lsnerów na, D. Schón. Sąd Plolub. Aroh. J. 
Stendig, B. Herzog, i E. Hirsch.

Po odśpiewaniu „IIatikwy“ zam knął przew odni­
czący W alne Zgromadzenie.

Rozpowsze chnia jcie 
„Nowy Dziennik"
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Co ;esi z bezrobociem  w  Niemczech?
Berlin, koniec grudnia- 

vV październiku wzrosła liczba Dez- 
rcbutnych w Niemczech o 140.000 osób. W 
listopadzie zanotowano wzrost bezrobotnych
0 156.000 osób. Jest zatem ru j  wyższy czas, 
aby urząd dla spraw bezrobocia pocieszył 
nieco zmartwione dusze jakiemś ladosnem 
sprawozdaniem o „sukcesie trzyletniej pracy 
cdbudowawcze j”.

Urząd dla spraw bezrobocia wyucza w os- 
tatniem sprawozdaniu wielkie sukcesy „bit­
wy o pracę” i jeszcze raz podaje brunatną le 
gendę o „5 miljonach Niemców” którzy u- 
zyskab pracę i chleb dzięki Trzeciej Rzeszy
1 je j kieiowmkom. Redaktor gospodarczy 
„Vólkischer Beobachter” dr Fri:z Nonnen- 
oruch pisze wprawdzie, że „ludzie złej woli 
utrzym; waii, że statystyki o zwalczaniu bez- 
roDocia są fryzowane”. Ale tu  ma ar. Nonnen 
brucn rację. „Ludzie złej won” zwątpili rze­
czywiście w rzetelność ostatnich statystyk 
niemieckich. W związku z tern oświadcza dr. 
Nonnenbruch, że „w rzeczywistości bezrobo­
cie zmniejszyło się w o wiele większym stop­
niu, niżby to wynikało z statystyk urzędu 
dla spraw bezrobocia”.

Mamy zetem wojnę zapatrywań. „Ludzie 
złej woli” uważają statystyki urzędu dla 
spraw bezrobocia za fryzowane i uważają 
temsamen spadek bezrobocia za nie tak wiel 
ki, jaK to głoszą hitlerowcy Pan dr. Nonnen­
bruch twierdzi jednak, że bezrobocie zmala­
ło o wiele bardziej, niż wskazują cyfry urzę­
du dla spraw bezrobocia.

Jakkolwiek by było — czy bezrobocie 
zmniejszyło się rzeczywiście o 5 nul jonów 
osób w ciągu trzech wspuniałycń lat Trze­
ciej Rzeszy, jak to  utrzymują zwolennicy hit 
leryzmu, czy też zmniejszyło się zaledwe o 
półtora do dwóch mil jonów jak teg > chcą 
„ludzie złej woli” — w k idym razie bezro­
bocie zwiększ* się ostatnio z powrotem i tym 
fenomenem pragnęlibyśmy się nieco bliżej 
zająć

Co nam mogą tu ta j pomóc reminiscencje 
z „sukcesów bitwy o pracę” na cóż przydadzą 
się serdeczne i poczciwe zapewnienia dra Fri 
tza Nonnenbrucha, że program stwarzania 
pracy przez narodowy socjalizm będz e do­
prowadzony do końca, jeżeli, jak to  na dło­
ni widać, bezrobocie znowu się zwiększa? Czy 
chodzi tu  rzeczywiście jedynie o wpływy se­
zonowe? Dlaczego w takim razie nie działa­
ły te wpływy w ubiegłym roku? Dlaczego w 
ubiegłym roku zmniejszały się ustawicznie 
cyfry bezrobocia?

(Korespondencja własna „Nowego Dziemuka ).
Bo nie chodzi tu  w żadnym wypaaku jedy­

nie o wpływy sezonowe lecz o zahamowanie 
taupa „bitwy opracę” względnie tempa na­
kręcenia konjunktury.

Gdzie szukać przyczyny tego stanu rze­
czy ? Wyjaunu1 to dość lueawuznaczme niemie 
eki minister skarbu hr. fechwerin von Krosigk 
Przyczyna leży porostu w wyczerpaniu się 
możliwości finansowych dla rozszerzenia kre 
dytu. Także z innej strony roztrząsano dwu 
kiotnie ten właśnie punkt widzenia.

Plrzedstawiciel wielkiego przemysłu Piotr 
Klockner w przemówieniu swem na walnem 
zebraniu Klockner - Werke w DuisDurgu 
yskazał na zmniejszanie się zamówień rzą­
dowych- „Niemieckie koleje państwowe og­
raniczyły bieżące zamówienia; m ają one za­
m ka, jak się dowiadujemy, ograniczenia te 
stosować na dłuższą metę. Wielkie budowle, 
które wpłynęły ożywiająco na stan zatrudnię 
nia, inają się ku końcowi; zachodzi pytanie, 
czy z wiosną przyszłego roku nastąpią dal­
sze prace w tym kierunku. Barometr zutrud 
nienia wewnątrz kraju przedstawia się za­
tem co najmniej niepewnie”.

Nie są to zatem przyczyny sezonowe, lecz 
Ograniczenie zamówień państwowych wpły­
nęło na wzrost bezrobocia. Obok tego wystę­
pują oczywiście i inne przyczyny. Było mia­
nowicie do przewidzenia, ze wytwórczość 
dóbr produkcyjnych me może się na długą 
metę rozwijać Kosztum proaukcji dÓDr spo­
życia Bo wkońcu, co się często przeoczą, tyl­
ko rentujący się przemysł środków spożycia 
decyduje o rentowności przemysłu środków 
produkcyjnych. Ostatni konsument musi za­
płacić kuszty całej 1 ranzakcji. Jak może jed­
nak ten kunsument ponosić koszta, skoro je­
go własna siła nabywcza maleje?

Nie są to „Greuellugen”. Ostatnio przy­
znała „Deutsche Allgemeine Zeitung” że si­
ła nabywcza ludności niemieokiej rzeczywiś­
cie spad] a i temu zmniejszeniu się siiy nabjw  
czej prz?ąńsuje niedawne krachy w branży 
radjowej (Owiń -- Radio i in.) Pismo to do­
daje przytem, że „jest to może tragiczny los 
że niemiecki przemysł radjotechmczny mimo

fABr.CHEl"-. 'ARM..AP.KOWALSKI' WARSZAWA

istniejącego zakazu dokonywania nowych 
inwestycyj nie jest rentowny i wymaga grun 
towuej sanacji.... Sanac.,a ta  jest tern konie­
czniejsza, że w ciągu roku siła nabywcza 
dla niektórych artykułów, do których nale­
ży również i sprzęt radjowy, zmniejszyła się 
i przemysł śiodków spożycia musi jeszcze na 
długi czas liczyć się z dalszym spadkiem siły 
naoywczej”. Dlaczego spadła silą nabywcza 
ludności niemieokiej f dlaczego zgodnie z o- 
czekiwaniami „Deutscne Allgemeine Zei­
tung” będzie nadal spadało — nie trzeba bli­
żej wyjaśniać. Gwałtowne zbrojenia Niemiec 
idą na koszt ludności niemieckiej, którą w 
tym celu zmusza się do silniejszego zaciska­
nia pasa. Za nieproduktywne i błędne dyspo­
zycje kapitałowe musi społeczeństwo niemiec 
kie ze płacić ograniczeniem sw( j stopy życio­
wej. „Sanacja” przedsiębiorstw, o której mó 
wi się ostanio tak często w Niemczech nie 
oznacza pr leż nic innego, jak tylko dalsze 
załamanie się przedsiębiorstw i redukcje za­
łóg pracowniczych. A tymczasem dr. Fritz 
Nonnenbruch przyrzeka nam, że program 
dostarczania pracy będzie do końca przepro­
wadzony.

W tej chwili chodzi o to, czy -zad ma pos­
pieszyć z pomocą załamującym się przedsię­
biorstwom, czy też ma je pozostawić ich lo­
sowi Zdania co do tego są sprzeczne. Ber­
nard Kohler, kierownik sekcji gospodarczej 
partji narodowo - socjalistycznej w mowie 
swej w Essen stanął na stanowisku, że: „rze­
czą kierownika przedsiębiorstwa jest uwzglę 
dnienie w jego kalkulacjach i planach możli­
wego do pizeprowadzenia rozwoju wypad­
ków. Wolne gospodarstwo, prywatna inicja- 
+ywa osobisl a odpowiedzialność — to wszy­
tko nie są żadne żądania pod adresem przed 

siębiorców. Komu powietrze w te j wolnej gor 
podarce nie służy, ten może ustąpić”.

Panu Bernardowi Kohlerowi jest dobrze 
mówić. Przedsiębiorca niemiecki, który pos­
tępowałby wedle jego recepty, znajdowałby 
się w sytuacji bez wyjścia. Zgodnie z zasa­
dami kapitalistycznego porządku gospodar­
czego jest generalny dyrektor odpowiedzial­
ny przed walnem zebraniem akcjonarjuszów 
i musi troszczyć się o wysokie dywidendy, ale 
narodowy socjalizi a żąda od niegc jeszcze po 
zatem odpowiedzialności dalszej: „nie dla ka 
pitału akcyjnego i dla akcjonarjuszów - ale 
dla przedsiębiorstwa i dla jegc pracowników 
istnieje generalny dyrektor spółki akcyjnej”.

Rozumiemy dobrze ten socjalny punkt wi- 
dzenń ale jak da on się pogodzić z wspom-

51 F R A N C M U W  
SKHUBERTBW

Korespondencja idasna „Nowego Dziennika'1).
W iedeń, kon iec  grudnia- 

I uznałem w  tow arzystw ie raz  pewnego pana, 
nazwiskiem Schubert. .Nazwisko w Wiedniu po- 
pmarnp, nic dziwnego. Ale przypadek chciał, że 
zaznajomiłem się z tym panem trochę bliżej. 1 do 
s iedzia łem  się, że mu jest na imię L nazwisko: 
J-ranciszek Schubert. N azywa się on laksamo, zu­
pełnie jak tw órca nieśm iertelnych, czarujących 
pieśni. Ale nie jes Ł kompozytorem.

pytałem  go, czy jest to przyjem nie nosić takie 
sławno nazwisko. Odpowiedział m i: tak  i  nie. Tak 
no ho trochę b lasku i  n a  niego spada, a  nie dla­
tego że p raw ie  każdy człowiek, k tórego  poznaje, 
pyia go, czy jest to  przyjem nie nosić takie staw ­
ne nazw isko i  nazywać się Franciszek Schubert 

Z resztą nie jestem  jedynym człowiekiem w  Wie 
dniu, k tó ry  się  tak  nazywa — oprócz mnie żyje 
chwilowo w  mieście naddunajskiem piędziesięciu 
innych Franciszków  Schlubertówi4-. Nie chciałem 
uwierzyć. „Nieoh pan zaglądnie do „Lehm anna" 
to  pan uw ierzy!" Zaglądnąłem  do tej księgi adre­
sowej i przekonałem  się, że mój znajom y F ranci­
szek Schubert nie przesadził: ma on piędzi os i ę- 
ciu swoich imienników w  stolicy Austrji. A kto
V ł TT' jrj c n f . »n'n

cze —  niedokończoną, k to  wie, czy jakiem uś no­
wonarodzonemu obywatelowi austrjackiem u, naz­
wiskiem  Schubert, nie nada >ię im ienia F ranci­
szek?

Ale przy okazji zagłębiłem  się już W sludjuin 
w szechw iedzącego „Lehm anna41 i stw ierdziłem , je  
w śród  51 F ranciszków  Schubertów  niema ani jed 
nego kompozytora. Nawet żadnego muzyka niema. 
Jakgdyby takie imię i nazwisko nie zobowią.-ywa 
ło! A jakie są zawody tej pół-etk i W iedeńczy­
ków? Cyluję „Lehm anna":

4 pcnsjoniścr,
2 m alarze pokojowa,
1 okulista,
1 urzeonik banku,
1 tokarz,
1 rzeżnak.
1 nakładca,
1 złotnik.
1 fabrykant w yrobów  galanteryjnych,
1 w ałściciel realności,
1  niekwalifikowamy -o b o lm i,
1 funkcjonarjusz hotelowy,
1 policjant,
1 płatniczy,
1 inspektor,
1 w ytw órca sztucznych kwiatów 
1 m agazynier,
1 radca magistiacki,
1 oficjał,
1 rzeźni k m ięsa końskiego,
1

i inspektor policji,
1 dyrek tor szkoły realnej,
1 ślusarz,
3 kraw cy,
1 redaktor,
1 nauczycie)
1 konduktor iiuinwajowy,
1 stolarz,
1 w łaścic ie l  skleDU tytoniowemu.
1 zegarm istrz,
1 w erkm isirz,
1 rysow nik.

Czy m ożliwą je st w iększa ' mozaika rozmużty ’h 
zewodów? Chyba nie! AJe ani jednego muzyka! 
A przytem same Franciszki Schuberty!
F arę dni później przeglądam  pewien tygodnik 
w iedeński i znajduję tam arty k u ł pod tytuism : 
„Johan S trauss jest płatniczym ” . Co to  ma zna­

czyć? P rzecie dotychczas byliśm y zaw sze przeko­
nani, że Jan S trauss to  tw ó rca  dziś jeszcze typo­
wych dla W iednia w alczyków ! Ale nic: Jaru
Strauss jesL napraw dę płatniczym . P oproslu  — 

.laiogicznie do mojego Franciszka Schuberta — 
■o sobie w  W-odniu pewien paai. k tó ry  je st 1 
woctu kelnerem, pardon: „Oberem41 i k tó ry  no­
to sławne imię i nazwisko. I  nie je s t on jedv- 

ym. W prawdzie Janów' S traussów  jest znacznie 
niej niż F ranciszków  Schubertów , ale jednak 
st ich jeszcze spora liczba: 14. A w śród tych 

czternastu znowu juk na zlo-ść ani jednego kom­
pozytora, albo muzyka! A na-m się zawsze wy­
daw ało, że co drugi Y\ ledończyk to  kompozytor
tef-ftetynif* i-r» Rw1 In tinn
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niancmi na wstępie założeniami gospodarki 
prywatnej? Przecież bez zysku nie będą dy­
mić kominy fabryk kapitalistycznych.

Zachodzi zatem poważna różnica zdań mię 
dzy partją  narodowo - socjalistyczną a przed 
s:ębiorcami kapitalistycznymi, walczącymi z 
ciężkiemi trudnościami zbytu. Przedsiębiorcy 
twierdzą: przedsiębiorstwo nie rentuje się 
więcej, a zatem musimy zwolnić pracowni­
ków. P a lt ja  narodowo - socjalistyczna twier 
dzi: to  nie idzie jesteście odpowiedzialni za 
stan zatrudnienia w waszych przedsiębiors­
twach a pozatem ze względów politycznych 
ule możemy pozwolić na masowe zwalmanie 
pracowników. Na to przedsiębiorcy: Rozumie 
my to bardzo dobrze, ale proszę nam w ta ­
kim razie dalej udzielać zamówień państwo­
wych względnie subwencyj. Ostatecznie zgo­
dziliby się z tern „socjaliści” hitlerowscy, bo 
bez pracy nie zdołałaby partja utrzymać w 
ryzach rmis robotniczych, ale tu  wkraczają 
apnowie Schacht i Schwerin - Krosigk ze 
swem vet-im: Nie mamy pieniędzy więcej, a 
oowych długów nie zamierzamy robić. Stare 
'■'nigi wystarczą w zupehiości i jeżeli będzie­
my tak  szastać pieniędzmi to stracimy moż­
ność dalszego finansowania zbrojeń. Widzi 
to i Reichswehra, która oczywiście woli ar­
maty, niż aparaty radjowe. Fabryki radjowe 
mogą iść w djabły, grunt — to rozkwit prze 
mysłu zbrojeniowego.

„Oszczędności we wszystkich dziedzinach 
za wyjątkiem zbrojeń” domrga się dr. 
Schacnt.

Tak to czy  się zażarta walka poza kulisami 
Przypuszczalnie w związku z tern ustanowił 
dr. Goebbels na czas od 15 grudnia do 15 sty 
cznia 1936 zakaz odbywania wszelkich pub­
licznych zgromadzeń. Naprzód trzeba się 
przecież jakoś zjednoczyć w cichej izdebce, 
zanim wystąpi się unisono przed rampą i o- 
każe się oblicze narodowi.

DB S E R W A 1 0 R .

O t y ł o ś ć  c s  c b l a  s e r c  2
Serca otyłych, obłożone warstw# tłuszczu, pracują 

z wysiłkiem , w yczerpują się i wcześniej odm aw iają 
posłuszeństwa. Otyłość spowodowana jest z i ł  prze­
mianą materji, albo zaburzeniem czynności gruczo­
łów dokrewuych.

Zioła M agistra W olskiego „Degrosa" zaw ierają  
;ii.d organiczny, znajdujący się w morskiej roślinie 
i  ahanga, k tóry  pobudza organizm  do spa lan ia nad 
miernego tłuszczu. Stonuje się je przeciwko otyłości 
. ute wymagają one specjalnej djety.

Zioła ze znakiem oc&ronnym ,,Degrasu." do naby­
cia w aptekach i  drogerjach-(składach aptecznych).

W ytwórnia: M agister E. W olski, W arszaw a, ul. 
Ziota Id. m. 1.

dziennikarz). P roszę się nie obawiać: nie będę 
wysp-czegflSniał zaw odów  poszczególnych w spół­
czesnych Janów  S traussów  (jak wyżej), ale nie­
chaj w ystarczy ogólnikowe stw ierdzenie, że ża­
den z nich nie ma niczego w spólnego nietylko z 
muzyką, ale wogóle ze sztuką. W ykonują oni naj- 
prozaiczniejsze w  świecie zawody.

No a poniev aż już jesteśmy' przy tej sui g e ie-
is statystyce przeto trzeba i koniecznie o tern 

■>*Yspomnieć, że żyje w  W iedniu obecnie aż d\vu- 
i.zicsiu dziewięciu ludzi, k tórzy nazyw ają się Jó ­
zef Kainz — jak genjulny, niezapomniany aktor 
■a iedeńskiego BurgtheŁlru. A oprócz tego jest w 
\\icdniu  trzech panów —  jeden nauczyciel szko­
ły powszechnej, jeden urzędnik pryw atny  i jeden 
yccztowiec — którzy nazywają się: Józef Ilayd i 
Boże w spiera j ich!

Ale i me na tern koniec. 16 W iedeńczyków na­
zywa się — Fryderyk Schiller. Niem a wśród; nich 
a ni jednego poety. Je s t też pięciu Judzi w  W ied­
niu, których nazw isko brzm i Góthe, ale żadnemu 
z nich nie je s t na imię Jonann W olfgang. Tego 
byłoby już napraw dę zadnio. Ali# za to  żyje w  
\ \  iedniu pew na paru, k tó ra  nazywa się  — F ry ­
deryka Góthe. Je s t ona z  zawodu urzędniazką. I 
cłyba zdaje ona sobie z tego spraw ę, że je s t ona, 
w swojem imieniu i nazwisku, m ałżeńską rea li­
zacją miłości w ielkiego niemieckiego poety. Bo 
jeśli kio nie zna naw et dobrze życia Gólhego, no 
lo zna naipewno przecie operetkę L ehara  R Fryd;- 
ryka" której treścią jest młodzieńcza m iłość w ieiz 
czn w eim arskiego do pięknej paslorów nej z Sca- 
schheim, k tórej na imię było w łaśnie Fryderyka. 
Los nie chciał, by ta  dziewczyna została  panią 

.Gólhe, sic  za to  Jest te raz  w W iedniu urzędnicz-

Aga K i t  jeden z ę
D ziennikarz genew ski Arved A renstair. opi 
suje w  jednym z  pism zagranicznych swoja 
spotkanie z Agą Khanem.

Kiedy przed pięciu la ty  Aga Khan po cez pierw  
szy zjaw ił się w Lidze Narodów, jako przedstaw i 
ciel Indyj, w ątp ili wszyscy czy to jest wogóle „ten 
p raw d ziw y . Maihometański „półbóg" okazał się 
zwyczajnym człowiekiem, a nieraz naw et jego 
zwyczaje w ydaw ały się arcyłudzkie.... I-^dczas 
dwóch następnych sesji zw racano jeszcze na nie­
go uwagę., a później przestano się nim zajmować. 
Na jego „boskość" trzeźw i Europejczycy zapat­
rywali się wogóle sceptycznie. Przed trzem a laty 
jeszcze z pewnego .ocizaju zaambarasowainiem u- 
th lem się  do niego, do hotelu Beau Iiiyage, po 
wywiad. Już w tedy widziałem w tum w ytw ornego 
sw iatow ca, natom iast nie mogłem dopatrzyć się 
— boskoici. W późn ejszych lalach, ni .t już nie 
zajmował się tym owianym legendą nababem. 
Biedny Aga Khan! T eraz już nawet n ik t nie od­
w raca głowy, kiedy jego imponująca posiać prze 
suw a się po kuluarach L igi Narodów. Świat ma 
ir.ne troski, nie ma czasu na zajm ow anie się baś­
niam i i legendami, które snuj 4 się w około pos­
taci Agi Khana. Zupem ie cicho i m espustrzeżenic 
obchodził on niedaw no GO-lecie urodzin. Tylno w 
odległych lndjach pielgrzym ow ali w ierzący człon 
kcw ie sekty Khoja do meczetów i modlili się pod 
jego obrazem. Miljony w ierzą w boskość lego 
w ielkiego dyplomaty i w ierzą  że zdoła dokonać 
cudów. Z m arły francuski pisarz, M aurice B arres 
podczas swrojc,j podróży po Syrji zabłąkał się do 
mahonie.tańskiej św iątyni. Był to meczet seikly 
Klio/a. W idział jaJc tysiączne rzesze wiedzących 
leżały w prochu przed jego ODrazem i modliły się 
do jego boskosci. Kiedy p izy jrza t s ię  bliżej ©ura­
zowi, nie mógł pow strzym ać się od głośnej uwa­
g i. „mój Boże, przecież to Aga Khan z Daru Ri- 
lza!t;

Po nabożeństwie przystąpił do kapłana i zapy­
ta ł go bardzo delikatnie i oględnie, czy rzeczy­
w iście w ierzy w  boskość lego pana? Spotykał go 
bowiem często w  barach, na w yścigach i w  tóż- 
nych lokalach rozrywkowych. Ale pobożnego kap 
łuna nie w ytrąc iło  to z równow agi. Uśmiecnnął 
się  pobłażliw ie na te fryw olnc uw agi Francuza, 
i odpowiedział z całym spokojem ducha: Dlacze­
go w łaściw ie pan i bóg nie mógłby pójść na wyś­
cigi i do lokalu dancingowego? B arres, k tó ry  oipi 
suje to  zdarzenie, dodaje, że jest lo najpiękniej­
sza odpowiedź, jaką  kiedykolw iek w życiu usły­
szał.

\v  genew skiej piw iarni, która jest punktem zbor 
nym dziennikarzy i polityków , znajdują s ię  : na- 
kom ile karykatu ry  znanych osobistości, dzieła D er 
sosa d Kelensa, w ybitnych w ęgierskich karykatu ­
rzystów. Aga Khan najpopularniejsza postać Ge­
newy, ma aż trzy  portrety. Artyści przedstaw ili 
go na złotym koniu, obwieszonego diamentami , 
perłam i. Ten rysunek podziwiały tysiące, tylko 
Agą Khan jeszcze go nie w idział. Chodzi on wpra­
wdzie do eleganckich kaw iarń  i barów , ale do 
zwyczajnej p iw ia rn i nie wypada mu przychodzić.

Ónegdaj spotkałem  gc na ulicy. Zuproponowa-

ka, k ló ra  się Fryderyka Góthe nazywa. Gdyby to 
Joliann W olfgang w ieazial! 1 gdyby lo pani von 
Stein wiedziała!

A’e niem a w wiedniu ani jednego M ozarta, po­
pi ostu Mozarfa, choćby mu nie było na imię Wolf 
gang Amadeus. Jest czternastu  Ruimundów, ale 
żadnego w śród nich Ferdynanda, jest trzynastu 
Wiedeńczyków', k tórzy  noszą piękne, % w ioska 
brzm iące nazwisko G frardi/ ale żadnemu z nich 
nie jest na imię Aleksander, jak niezapomniane­
mu komikowi wiedenskk-mu.

Być może, że jest te ty lko anegdota, ale sły­
szałem, że jest w W arszaw ie pewien pan, który 
f.azyw a się Adolf H itler. Pan len jest Żydem i 
nic należy mu się ohyba dziwić, że w niósł on 
jeszcze przed paru  laty podanie Z prośbą o zmia­
nę —  nazw iska naturalnie. Imię mniej go  razi. 
I ma rację.

Są takie rozm aite dow epy  im ienno - nazwisko 
k tó re  życie i los p ła ta ją  tym, którzy  jc  noszą! 
Najgorzej jest, jeśli kio ma nazwisko bardzo roz- 

J powszechnionc. Niechaj wolno bedzie niżej podpi 
sa nemu stw ierdzić, że w samej ty lko książce te ­
lefonicznej W iednia znajduje się nie mniej jak 
dwieście czterdzieści dziewięć W olfów, nie i.cząc 
ty cii, k tórzy  się p iszą przez dwa f. Policzenie 
w szystkich, k tórzy to nazwisko noszą W księdze 
adresowej byłoby robotą na więcej niż godzinę, 
Wobec tego życzy sobie niżej podpisany — gdyby 
laz  jeszcze na św ia t m iał przyjść — nazywać się 
lak, jak się napew no nikt więcej nazywać nie be­
dzie, a  jednak mieć dźwięczne imię i nazwisko, 
nóprzykład: Blwsco Ibimcr, albo Iłudyard I\ nliug 
albo V iliers de 1‘Isle Ada.n...,

D r. Szymon Wolf,

•  r  •

łem mu zwiedzenie karykatu r w  piw iarni. Gospa 
d rrz  nie w ierzy ł w łasnym  oczom, kiedy Aga Khan 
przestąpił próg jego skrom nej piw iarni. W praw ­
dzie gościł już u siebie B rianda i Ghamberlaina, 
I il winowa, Lavala i Benesza, ale tak  legendar­
nej postaci nie m ógł się spodziewać.

Aga Khan kazał się zaprow adzić przedswszyst 
kiem do — swojej karykatury . Po jego minie nic 
można było wywnioskować, czy obraz mu się  po­
doba ozy nie, „Zdjąć obraz” powiedział władczym 
głosem. Gospodarz natychm iast uczynił zadość żą 
daniu jego wysokości. „Chcę go podpisać!1’ Ale 
t o  nie było takie prosie, o d  raz  był oprawiony i  

za szkleni. W yjęło obraz z ram y, podano a tra ­
ment i pióro, — wiecznego pióra jeszcze nie po­
siada — i ekscelencja podpisała. PóŻDiej og.ądai 
ii re  karykatu ry  porozw ieszane w całym Jokatu.
, Aha, Briand, mój sia ry  przyjaciel". Kolo kary  

katury  Stresem anna powiedział; „Biedny człowiek 
za wcześnie um arł, za dużo pracował." Z L itw i­
nowem, zdaje się, nie zgadzał się, nie powiedział 
nic, zm arszczył ty lko  towi. Przy karykaturach  i a 
nych mężów stanu robił natom iast dowcipno i 
cięle uwagi.

In teresujące inform acje, które otrzym ałem  o 
Aga Khanie z „pierw szego" i „m iarodajnego" zró 
dla, uzupełniłem nazajutrz w bibljotecc Ligi Na- 
ioćów . I w  ten sposób uzyskałem dokładny ob­
raz  tej ciekawej osobislośoi.

Iman S irk e r óalieb, jego wysokość, Aga Maho­
met Shato Aga Khan —  tak brzmi jego pełne naz­
w isko — wywodzi swój ród w prostej linji c l  
proroka Mahometa, który jako młodzieniec wy- 
w ędrow ał z Mekki do Medyny, ażeby tam  stw o­
rzyć nową religję. Aga Knan jest 47-mą generac­
ją  p roroka. To jego pochodzenie, daje mu prawo 
uważać się za najdoslojniejszego i najw ytw orniej 
szego ze w szystkich Manometan żyjących na św ie 
\/,u . Odkąd już niema kalifów, uważany jest Aga 
Khan za głow ę w szystkich Mahometan Jego s ta ­
nowisko u różnych ludów i sekt m ahom etańskitii 
jest też rozmaite. Na wschód od Suezju, gd»;ie żyje 
sekta Khoja, jest bogiem. Ci sekciarzc czczą go 
jako prztdslaw iciela proroka na ziemi i są s trasz  
me fanatyczmu. W oda, w której kąpie się Aga Khan 
w hotelu czy domu, uw ażana je st za św iętą. P rzy  
pisują jej w łaściw ości lecznicze i sprzedaje się  ją  
po pięć ao larow  za m ałą flaszeczkę. A z ' kąpie 
się codziennie, w yrab ia ją z tego pokaźne dochody 
Pew ien ekspert am erykański, wyliczył że docho­
dy Agi Khana z samej wody z kąpieli wynoszą 
rocznie 90000 do 100.000 dolarów. Kilim postępo­
wych kapłanów  zw róciło się do Agi Khana z proś 
b;j. ażeby w ytłum aczył ludowi, że, nie Jest bogiem 
ale człowiekiem, ale Aga odrzucił ten rewolucyj­
ny p-ojekt.

Cztery miesiące w roku spędza Aga w  swoim 
pałacu kolo Bombaju Tam odbyw ają pobożni piel 
grzym ki juk do Mekki i leżą w  prochu przed pa­
łacem „bóstw a", O.śm miesięcy natom iast p rze­
bywa w Europie, częściowo w Londynie, Paryżu 
i Szw ajcarji By] trzy razy żonaty, a  jego żona 
nosi tytuł Begum. Obecna Bcgum była dawniej 
sprzedawczynią w malej enkierencc. Bcgum po­
została katoliczką, gdyż jej rodzice, mali francus­
cy mieszczanie, absolutnie nie zgodzili się ażeby 
ich córka przeszła na w iarę mahorrielańską. Po­
bożni Mahometanie byli z tego powodu poważnie 
wzburzeni, ale Aga uspokoił ici, tern. że jego io - 

•na w ierzy w „książkę" a on inoże pogubić każ­
dą niewiastę w ierzącą w  „książkę".

\g j  Khan jest po nizamie % Ileyderabad i Ro­
ckefellerze — najbogatszym  człowiekiem va iwie 
eie. Am erykański ekspert F iU patrick  szacuje je­
go klejnoty no 2.30 miljn. doi. Sekty Khoja zo­
bow iązane są dostarczać mu 10 procent swoich 
dochodów, Im alici ty lko 2 proc. To wynosi ra ­
zem około 10.000 miljonów dolarów  rocznic Pn 
zatem posiada on najw iększą stajnię wyścigową 
na świecie, w artości 25.0000 doi Ale lo je, zezo 
nie wszystko. Jego ojciec zostaw ił mu kilkaset 
miljonów dolarów  gotów ki, a na urodziny dos­
taje prezenty w artości miljonuwej. Je s t zwycz.i- 
jtm , że dostaje rokrocznie, na urodziny bryłę zło 
la, w ażącą ty le ile  on sam, a że on w aży okrągio 
220 funtów, można sobie w yobrazić jak ą  w artość  
przedstaw iają te  b ty ły  z ło ta  nagromadzone w  je­
go skarbou....

Zapytany ooby zxob'.ł gdyby został dyktatorem  
Europy odDowiwdzial, że zniósłby w szystkie g ra  
nice i różnice językowe i zrobiłby z w szystkich lu 
dzi sportowcami.... W tedy dopiero ludzie mogliby 
żyć ze sobą w  zgodzie i czuliby się dobrze.

Anglja potrzebuje tego „coloured m an‘‘ i d la ­
tego podejmują go z  iście królewsWiemi honora­
mi. Po ostatnich wyścigach, urządzono w  eksklu­
zywnym Jockey . klubie Lamkicl, podczas którego 
k ió l siedział naprzeciw  Agi Khana i w ygłosił u>- 
ast na jego cześć. Ale jeszcze dalej poszli Angli­
cy: nazwali go  geiitlemenem A io  je s i uajwyzezc 
w jró ż i tynici u  Anglików,
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Przegląd gospodarczy
W ielkie dostaw y produktów  
naftow ych do Włoch

Wywóz amerykańskich produktów naftowych 
do Wioch osiągnął od czasu wybuchu wojny 
włosko-abisyńskiej potężny wzrost. Kozwój tego 
eksportu od chwili wejścia wojsk włoskich do 
Abieynji, tj. od 3 października 1935 r. przed­
stawiał się następująco: w październiku 1935 r. 
wywieziono do Włoch ze Stanów Zejdnoczonych 
A- P- przetworów naftowych za 1,067.000 dola­
rów, a równocześnie do posiadłości włoskich w 
W schodniej Afryce za 118-000 dolarów, w listo 
padzie zaś do Włoch za 1,252.000 dolarów, a do 
Wschodniej Afryki za 451-000 dolarów.

Zauważyć należy, że eksport amerykańskich 
produktów naftowych do Wioch w październiku 
1934 r. przedstawiał wartość 337.000 dolarów, 
a do Wschodniej Afryki zaledwie 40 dolarów, 
w listopadzie zaś 1934 r. — 447.000 względnie 
tylko 10 dolarów.

Rekordowa produkcja złota  
w Z. S. R. R.

Donoszą z Moskwy, że w roku 1935 wydobyto 
na terenie Rosji Sowieckiej około 160 centnarów 
złota. Według planów rządu so.wieckiego, pro­
dukcja złota ma być podniesiona w r. 1936 o dal­
szych 25 proc. Zaznaczyć należy, ze roczna pro­
dukcja złota Afryki Południowej wynosi około 
340 centnarów- W ten sposób Sowiety stały się 
obecnie drugim największym producentem zło­
ta, prześcigając wszystkie państwa ze Stanami 
Zjednoczonemi włącznie, z wyjątkiem Afryki 
Południowej-

...i w Kanadzie
Donoszą z Montrealu, że produkcja złota w 

Kanadzie w miesiącu październifcn 1935 r. o- 
dągnęla rekordową ilość 8.560 kg., co stanowi 
1.1 bś proc. światowej produkcji złota w paźdizier 
niku 1935 r.

Bilans austriack iego  
Banku narodowego

Bilans Austrjackiego Banku Narodowego w 
trzecim tygodniu grudnia r. ub. wykazuje spa­
dek zapasu dewiz o 1.918.752 szylingów. P o rt­
fel wekslowy spadł o 2.452.716 szyi., a obieg 
biletów bankowych o 27.288.000 szylingów, na­
tomiast inne natychmiast płatne zobowiązania 
wzrosły o 22.808.164 szylingów.

Rosja zaknpnje sprzęt radjowy 
w Am eryce

Donoszą z  New Yorku, że Amtorg udzieli! a- 
merykańskiemu koncernowi radjowemu Radio- 
Corporation zamówienia na dostawę aparatów 
radjowyćh i ich części oraz innego sprzętu ra- 
djowego na ogólną sumę 2 milj. dolarów.

Anegdoty
Tristan Bernard brał udział w wielkim ban­

kiecie, podczas którego przedmiotem powszech 
tiego zachwytu była jedna z gwiazd filmowych. 
Nazajutrz zapytała go żona jednego z przyja­
ciół, jaką suknię nosiła podziwiana gwiazda.

— Tego nie mogę pani powiedzieć — oświad 
izył znakomity pisarz —  bowiem nic jestem 
przyzwyczajony do zaglądania pod stół!

Kochefoucauld zaprosił pewnego wieczoru 
księżniczkę B. na spacer po parku.

— Dzięknję —  odparła młoda dziewczyna 
zalotnie: —  Ostrożność jest matką mądrości!
— To prawda — odparł Rochefoucauld — ale 
ntcimo to została matką!

W pewnem większem towarzystwie spytano 
taz Tristana Bernarda, co sądzi o współczesnej 
literaturze.

r— Ach mój Boże! — zaczął dowcipny bro­
dacz. — Literatura znajduje się obecnie w opła­
kanej sytuacji. Rozejrzyjcie się moi drodzy wo-

Na hory zoncie politycznym
oOo-

Groźba i przestroga
(JEDYNA RADA — WOJNA EUROPEJSKA).

(h) Dopiero ouegdaj dowiedzieliśmy się z te­
legramów, że apetyty Mussoiiniego nie były wca­
le zaspokojone propozycjami paryskiemi- O- 
becnie możemy zacytować nowy znamienny głos 
włoski, który stanowi jak gdyby pendant do o- 
świadczenia II Duce. W znanym faszystowskim 
organie „Gazetta del Popoio" ukazał się ostat­
nio pełen gróźb w stronę Europy artykuł, któ­
rego tenorem jest przekonanie, ze dla dopięcia 
swego celu, Wiochy powinny rozpętać — wojnę 
europejską.

Autor w dłuższych rozważaniach, dochodzi bo- 
wiem do wniosku, że jedynym sposobem, umoż­
liwiającym zdobycie kolonij, jest wojna w Eu­
ropie,

prowadzona w chwili dogodnej, przez silną 
armję lądową, po-wietrzną i morską. Niemcy 
straciły swe kolonje nie dlatego, że ich za­

morskie posiadłości zdobyte zostały przez 
Anglję, Francję, Belgję, czy Japonję, ale 
dlatego, że armja niemiecka poniosła klę­
skę w Europie i musiała skapitulować. Ten 
kto przegrywa wojnę w Europie, przegrywa 
też swe kolonje. Ten, kto ją wygrywa, od- 

razu kolonje zdobywa. Jeśli więc nie mo­
żemy dojść do celu żadną inną drogą, pa­
miętajmy, że ta ostatnia droga stoi jeszcze 
dla nas otworem.

Nie zapomnijmy też, że ta wojna w Eu­
ropie powinna zostać rozpoczęta w chwili, 
która nam będzie odpowiadała, a nie wte­
dy, kiedy spodoba 6ię to naszym przeciw­

nikom- Naród włoski potrafi czekać- 
O jednej rzeczy tylko zdaje się ten zapobie­

gliwy autor zapomina: że wojnę w Europie moż­
na też przegrać- A wedle jego własnych słów, 
kto przegrywa wojnę europejską, ten traci au­
tomatycznie kolonje pozaeuropejskie.-.

Czy Francja porozumie się  
z Niemcami

W swojem przemówieniu w parlamencie fran 
cuskim, wspomniał premjer Laval o zbliżeniu 
między Francją a Niemcami, jako o najważniej­
szym kroku, mogącym zabezpieczyć pokój eu­
ropejski. Prasa niemiecka poświęca temu ustę­
powi z eksposc Lavała dużo uwagi, nie wpada­
jąc coprawda w zbytni entuzjazm- Laval bo­
wiem zastrzegł się, że zbliżenie takie wyobraża 
sobie na gruncie Ligi Narodów, z czem Niem­
cy nlebardzo chcą się pogodzić.

Na marginesie tego przemówienia Lavala, o- 
głasza „Echo de Paris * dłuższy artykuł wpły­
wowego i doskonale zazwyczaj poinformowane­
go dziennikarza Pertina^a, w którym niezwy­
kle pesymistycznie zapatruje się na możliwość 
uzgodnienia tak rozbieżnych punktów widzenia 
między Francją a Niemcami na kwestję bez­
pieczeństwa. Konfrontując słowa Lavala z rze­
czywistością polityczną, dochodzi do wniosku, 
że oświadczenie francuskiego premjera, jest 
niczem innem jak tylko „pobożnem życze- 
niem‘\

Ciekawą przytem, jest konkluzja do jakiej 
Pertinax dochodzi:

W chwili obecnej niema żadnej innej mo­
żliwości zbliżenia się do Niemiec, jak tylko 
powiedzieć, tym, którzy dzierżą ster rzą­
dów w Niemczech: „Interesy francuskie
kończą sio nad Renem! Od Renu na Wschód 
możecie robić co się podoba!‘‘

Nie aprobując tego rozwiązania, ostrzega 
Pertinax wszystkich zwolenników zbliżenia fran 
cusko - niemieckiego, by zastanowili się nad 
konsekwencjami takiego kroku, a wtedy 6pe- 
wnością zniknie cały ich entuzjazm dla takiego 
rodzaju „porozumienia'1.

Rozgardjasz w sądownictwie niemieckiem 
z powodu ustaw antyżydowskich

Berlin, Ż.A-T. Dwa wyroki dwóch sądów w 
Saksonji ilustrują dobitnie rozgardjasz, jaki za­
panował w sądocenictwie niemieckim naskulek 
ustaw antyżydowskich-

W pierwszym wypadku oskarżono dyrekcję 
„Towarzystwa węglowego Petschek**, na czele 
którego stoi znany przemysłowiec żydowski Ka­
rol Petschek, obywatel czechosłowacki, aczkol­
wiek od wielu lat zamieszkały w Niemczech. 
Petschek oskarżony został przez partję nazi- 
styczuą o pogwałcenie ustawy norymberskiej, 
gdyż na gmachach fabrycznych wywiesił sztan­
dar z sicast.yką, aczkolwiek Żydom tego czynić 
nie wolno: Sąd zawyrokował, że ponieważ w kon 
cernie Petscheka zatrudnionych jest zaledwie

pięciu Żydów wśród wicluset aryjczyków, nic 
należy wywieszenia flagi z swastyką na gma­
chach tej fabryki uznać za przekroczenie ustawy 

Na wręcz odmiennym stanowisku stanął sąd 
w Plauen, rozpatrując skargę przeciwko Domo­
wi Towarowemu „H errty‘% który natęży do kon­
cernu Hermana Titza. Wspomniany Dom To­
warowy wytoczy! sprawę kilku naród owym so­
cjalistom, którzy pikietowali sklepy „H erti“ , 
pomimo ostrzeżenia Hitlera przeciwko „akcjom 
indywidualnym'*. Sąd oskarżonych uniewinnił 
z tem uzasadnieniem, że ponieważ w sklepach 
„Herti** zatrudnionycli jest jeszcze pięciu Ży­
dów, przedsiębiorstwa tego nie należy uznać za 
aryjskie.

koło. Wszyscy poumierali... Molier już dawno 
nie żyje, 'Wiktor Hugo, Maupassant. Anatol 
France i w:elu, wielu innych.

Położenie jest beznadziejne... A muszę wam 
jeszcze powiedzieć najsmutniejszą wiadomość: 
ja sam też ostatnio kiepsko się czuję.

* *
Bcdąc pewnego razu w towarzystwie Uoda- 

Roda sprzeczał się o coś z jednym z obecnych. 
Oponent w pewnym momencie odezw-al się:

—  Ależ, mój panie, głowę za lo daję.
.— Ja biorę tylko rzeczy wartościowe! — 

przerwał mu humorysta.

*
W pewnej kawiarni w Amsterdamie siedzi 

jakieś wesołe towarzystwo, zabawiając się opo­
wiadaniem dowcipów na temat Trzeciej Rzeszy.

Obecny przy tem obywatel niemiecki zrywa 
się się i woła tonem groźby:

— Poczekajcie, możliwe, że już wkrótce bę­
dziecie mieli Hitlera u siebie!

— Niewykluczone — odpowiada *e spoko­
jem jeden z Holendrów. —- .Wilhelma II  już 
uiamy u siebie!

— IiACOFEH- . Dziś 7-ma wiecz. „Hanha- 
ga haraszit**.

— „ACHDUT*. Dziś 8 wiccz. referat tow. 
Zeiinera p. t. Achad - Haamizm.

KUPON Nr. 13
I. K O N K U R S  Z IM O W Y

dla Czytelników
„NOWEGO DZIENNIKA"

Pensjonat „Pałace" w Zakopanem 
Pensjonat „Podhale" w Krynicy 
Pensjonat „Przystań" w Zakopanem 
Pensjonat „Swit" w Rabce
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CZWARTEK, 2 STYCZNIA 1936.
Kraków (293.5). 6.30 Audycja poranna, 6.50 

Poranna muzyka z płyt, o 7-20 Dziennik porań* 
ny, 7.50 Program  na dzień bieżący oraz parę in- 
formacyj, 11-57 Sygnał czasu, Hejnał z wieży 
Marjackiej, 12.03 Dziennik południowy, 12-15 
Koncert w wyk. zespołu Tad. Seredyńskicgo, 
13-00 Koncert ork. 5S pp. pod dyr. kpt. Chmie- 
łewicza, Chwilka gospodarstwa domowego, 13.30 
— 14.30 Południowy koncert popularny z płyt,
15-15 Wiadom. o eksp- poi* i przegl. giełdowy, 
15.30 Janina Godlewska i Andrzej Bogucki śpie­
wają piosenki, ak- Władysław Szpilman, 16.00 
Gadaninka Starego Doktora dla dsieci . młod­
szych „O Kopciuszku ', 16.15 Muzyka operowa 
z płyt, 16.45 „Cała Polska śpiewa4* — kolendy 
w ■wyk. Wiejskiego zespołu Winzeła, 17.05 
„Srebrny lis dla szarego człowieka'*, reportaż 
Zofji Mrozowieckiej, 17.20 Popularne utwory 
Sibeliusa w wyk. orkiestry kameralnej pod dyr. 
Dr- Adama Hermana, 17.50 „Książka i wiedza"- 
O książce Jolusicka „Cromwell'4 —  wygł- Wac­
ław Rogowicz, 18.00 Recit. fort. Janiny Rosen- 
berg-Scbmdlerowej, 18.30 Pogadankę: „Minja- 
tura w przemyśle artystycznym’4 wygł. Dr- Hen­
ryka Frornowicz-Stillerowa, 18.40 Dokąd jechać 
w święto?, 18.45 Płyty, 19 00 „Wśród naszych 
przyjaciół..-'4: „Pojedynek", fragment z noweli 
„Hania" Henryka Sienkiewicza, recytuje Mie­
czysław Węgrzyn, 19-10 Program na dzień n a­
stępny, 19.20 Koncert reklamowy, 19.35 Lokal­
ne wiadomości sportowe, 19.40 Wiadomości 
sportowe z Warszawy, 19.50 Pogadanka aktual- 
ua, 20-00 Muzyka taneczna w wyk. Małej ork. 
PR- pod dyr. Zdz- Górzyńskiego, 20.45 Dziennik 
wieczorny i pogadanka: „Obrona przeciwlotni- 
czo-gazowa" 21.00 Wielki Teatr Wyobraźni: na­
daje premjerę słuchowiska oryginalnego p. t.: 
„Biedna młodość'* Marji Pawlikowskiej-Jasno- 
rzewskiej, 21.35 „Nasze pieśni" w wyk. Korwin 
Szymanowskiej (sopr.) przy fort. Ludwika Ur- 
steiu, w programie utwory Karola Szymanow­
skiego, 22.00 IN- audycja z cyklu „Kwartety 
Haydna". W programie kwartet g-moll op- 74. 
Nr. 3. (Reiterquartett), 22.30-—23-30 Muzyka ta- 
ncczna z płyt, o 23.00 Wiadom. meteorol.

WARSZAWA (1339.3), 6-30—18.30 p. K ra­
ków, 18,30 Film, plastyka, architektura, 18.40 
„Jak  spędzić święto*', 18-50 Program, 18.55 „Po­
znajmy przepisy finansowo rolne" — inż. Zoll, 
19-05 Koncert reklamowy, 19.35—23.30 p. K ra­
ków.

KATOWICE (395.8). 6.30— 16.15 p- Kraków,
16-15 Utwory skrzypcowe, 16-45—16.30 p. K ra­
ków, 18.3U „Czechosłowacja jako producent sta­
li*- — J. Ignaszewski, 18-45 Koncert reklamo­
wy, 19.00 „Karlikowa poczta", 19 10— 23.05 p. 
Kraków. 23-05 Skrzynka francuska.

LWÓW (.377.4). 6-30—18.30 p. Kraków, 18-30 
„Pierwszy w Polsce konkurs pólkolonij wiej­
skich'* — H. Wolska, 13.40 inform ator turysty­
czny, 18.45 Płyty, 19.00 „Historja filmu dźwię- 
kowego" — St. \\ ladyka, 19.10—2J.30 p- K ra­
ków.

ŁÓDŹ (224). 6-30—1S.30 p. Kraków, 1S.30 
„Pierwsze kina i pierwsze filmy w Łodzi" — 
pogad., 18-40 „Jak spędzić święto", 18.45 Reci­
tal śpiewaczy, 19-10-—2J.80 p. Kraków.

WIEDEŃ (506.8). 19.30 Muzyka lekka, 21.10 
Wesoła audycja. 22-25 Muzyka popularna.

MEDJOLAŃ (221.1). 20.30 „Emani*' — ope-
ra N erdi‘ego. 

PAB.YZ (lt>4S). 21 00 Recital śpiewaczy, 21-45
Koncert symfoniczny.

P o l  c .a  w  e t e r z e
Jedną ż największych plag dla radjoamato- 

rów Jest zakłócanie odbioru przez trzaski, wy­
nikające z sąsiedztwa motorów elektrycznych 
najrozmaitszego rodzaju. Ostatnio we Francji 
wydany został dekret, na zasadzie którego wła­
ściciele motorów elektrycznych wysokiej często­
tliwości obowiązani są zaopatrywać je w specjal­
ne instalacje, zapobiegające zakłócaniu audycyj 
w sąsiednich aparatach radjowyćh. Dekret ten 
nie jest jednak ściśle przestrzegany i istnieje 
mnóstwo t. zw. „pasożytów radjow yćh'4, któ­
rzy w dalszym ciągu korzystają z elektrycznych 
maszyn do szycia, wentylatorów, odkurzaczy, 
wind, aparatów medycznych i t. p., niezaopa-
f ./  I- li ,v tłumi:!'.*- *rrq«ki in«t:>łqr.tp.

F .¥ .« E
STYCZEŃ

2
C Z W A R T E K

Wschód słońca 
7 g 23 m

Zachód słońca 
i0  _ 48 in

7 Tebet 5696

ŻYCZENIA NOWOROCZNE 
W W UjEW ODZTWlE.

W dzień Nowego Roku złożyli na ręce woje­
wody krakowskiego, którego zastępował p. wi­
cewojewoda Dr. iUalaszyn&ki, zyezema dla Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej i Rząuu posłowie 
i senatorowie Województwa krakowskiego z p. 
wicemarszałkiem Kwaśniewskim na czele, przed­
stawiciele władz państwowych, wojska, nauki, 
samorządów ter/.O i jałnego i gospodarczego, 
prasy, instytucyj gospodarczych i organizacyj 
społecznych. Imieniem zebranych przemówił p. 
wiceprezydent Klimecki. Poprzednio złożyli ży­
czenia dla Pana Prezydenta Rzeczypospolitej i 
Rządu konsułowie państw zagranicznych w K ra­
kowie z dziekanem korpusu konsularnego na 
czele.

Nadto złożył życzenia personel urzędów woje­
wodzie podległych i Korpusu Policji Państwo­
wej-

Złożone życzenia zostały w drodze telegraficz­
nej zakomunikowane-

KAMIENIE ZAMIAST ŚNIEGU
(or) Alter Tanenbaum (lat 36), urzędnik pry­

watny, zam. przy ul. Kalwaryjskiej 1. 34, prze­
chodząc ul. Konfederacką, został uderzony ka­
mieniem w głowę. Jak stwierdzono, kamień rzu­
cony został przez chłopców, obrzucających się 
śniegiem. Dochodzenia policyjne wykazały, żc 
uderzenie Tanenbauma nie było rozmyślne.

POBICI NA ZABAWIE
(or) Wesołe zabawy sylwestrowe nie zawsze 

kończą się bezkrwawo. Doświadczyli tego 24- 
letni Stanisław Nowak, robotnik, 27-letni 
Szczepan Feluś i 29-letni Józef Feluś, którzy 
na zabawie Z. Z. Z. przy ul, Pawiej pobici zo­
stali do krwi.

W podobnych okolicznościach pobity został 
w Prokocimiu 21-letni Jan Krzemień. Wszy­
scy opatrzeni zostali przez Pogotowie Ratun­
kowe.
TAJEMNICZE OTRUCIE

(or) Nocy onegdajszej zaszedł wypadek tajem­
niczego zatrucia. Oto Anna Olszówkówna, słu-

PRZY GRYPIE, zapaleniu oskrzeli,, zapale­
niu migdałków, katarze, szczytów płuc, zakata­
rzeniu nosa, gardzieli i krtani, chorobach usz­
nych i ocznych pamiętać należy, aby żołądek i 
kiszki były dokładnie przeczyszczone przez u- 
życie naturalnej wody gorzkiej FRANCISZKA- 
JÓZEFA. Zalecana przez lekarzy.

L TEATRU, LITERATURY 1 SZTUKI

_  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO- —
Dziś pelina dyskretnego humoru komedja Saszy 
Guitry*ego „Oddajmy się marzeniu ‘- Komedja 
ta powtórzona będzie w sobotę. Jutro po cenach 
zniżonych, świetna siztuka „Trzy asy i jedna da­
ma" w premjerowej obsadzie-

— TEATR ŻYDOWSKI, Bocheńska 7. Dziś 
i jutro teatr nieczynny z powodu wyjazdu ze­
społu do Sosnowca. W' sobotę 2 przedstawienia
0 godz. 5 pop. po cenach zniżonych, „Graj Cy­
ganie", o godz. 9 wiecz. operetka „Amerykań­
skie wesele44-

— LODA HALAMA _  JERZY CZAPLICKI 
W STARYM TEATRZE. Loda Halama, jedna 
z najbardziej utalentowanych tancerek w Polsce 
oraz Jerzy Czaplicki, świetny baryton, o wspa­
niałym timbre głosu, wystąpią z jedynym wie­
czorem pieśni i tańca tu niedzielą, 5 bm. w Sta­
rym Teatrze. Bogaty program obejmuje najno­
wsze kreacje taneczne i szereg piosenek Lody 
Halamy, oraz ar je operowe i pieśni Jerzego Cza- 
pliekiego, których artyści są nadzwyczajnymi 
wykonawcami.

—  CELINA NADI, znakomita śpiewaczka 
wystąpi w piątek dnia 3 stycznia jedyny raz w 
Sali Saskiej. Publiczność krakowska będzie mia­
ła sposobność podziwiać przepiękny śpiew tej 
wybitnej artystki. Akompaniują dyr. Waliek- 
Walewski.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Rapsodja Bałtyku".
ATLANTIC: „Fońes Bergere" (Maurice Che- 

yalier).
APOLLO: „Raj na ziemi" (Thimig, Holzschuh, 

Moser).
BAGATELA: „Siostra M arta jest szpiegiem" 

oraz rew  ja  p. t. „W iw at Nowy Rok".
MUZEUM: „Szalona dziewczyna" (Anny Ondra)

1 „Poco pracow ać" (F lip  i F lap").
STELLA: „Dwie Joasie".
ŚWIT: „Dodck na froncie" (Adolf Dymsza).
SZTUKA'. „Nasze słoneczko* (Shyrley Tem­

pie).
WANDA: „Dziewczę z Budapesztu" (film auslr- 

jacki z Martwi Eggerth).

ząca, zam przy ul. Wielopole 1. 8, wypiła pe­
wną ilość nieznanej trucizny, co spowodowało 
zasłabnięcie i konieczność wezwania pomocy 
lekarskiej. Po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewieziono ją do szpitala.

Dochodzenia wykażą niechybnie czy zatrucie 
miało charakter przypadkowy, czy też popeł­
nione zostało z premedytacją.

Zuchwały napad bandycki na ul.Batorego
(or) Ulica Batorego była w godzinach wie­

czornych widownią zuchwałego napadu rabun 
kowego, którego ofiarą padła Helena Schickle- 
rowa, właścicielka sklepu, zam. przy ul. So­
bieskiego. 1. 6.

Wieczorem Schicklemwa wyszła ze swego 
sklepu przy ul. Batorego 1. 2 i skierowała swe 
kroki w slronę domu. W tym momencie po­
deszło do niej dwóch osobników, z których je­
den wyrwał jej torebkę z gotówką 300 zł. Do­
konawszy rabunku obaj sprawcy rzucili się do 
ucieczki. Jeden znikł w ulicy Kremerowskiej, 
drugi skierował się w uł. Siemiradzkiego.

Na krzyk napadniętej przechodnie rzucili 
się w pościg za uciekającymi. Witold Domaga­
ła, kierowca taksówki, zatrzymał na ul. Kremc- 
rowskicj uciekającego napastnika i loprowa- 
dzil na III Komisarjat PP.

Jak niebawem stwierdzono, zatrzymanym 
jest 21-letni Juljau Skulski, malarz pokojowy, 
zam. przy ul. Rajskiej 1. 8. W czasie rewizji zna- 
leziono przy nim paczkę papryki, która nie­
chybnie służyć miała do zasypania oczu ofiarze, 
w razie oporu z jej strony. Za drugim sprawcą 
napadu wszczęto poszukiwania.

W obronie wszystkich radjoabonentów po­
spieszyło z pomocą radjo paryskie, ustanawia­
jące kadry t- zw- „policji e teru '4. Policja ta ma 
za zadanie wykrycie sprawców przeszkód w od­
biorze radjowym i pociąganie ich do odpowie­
dzialności za niestosowanie tłumników- Instru­
mentem pracy „policjanta e tera '4 jest radjoa- 
parat odbiorczy, skonstruowany w specjalny 
sposób- Autena tego aparatu zastąpiona jest 
przez minjaturową ramę, stanowiącą rodzaj bu­
soli słuchowej i wskazującą przez swą pozycję
V l:|/.uvrrł 'Vtntor. frłll-

szący odbior. Zmieniając kilkakrotnie \niejscc 
obserwacji, „policjant eteru" uzyskuje na pod­
stawie rozmaitego nasilenia trzasków, miejsce, 
w któreni znajduje się ów motor.

Każdy radjoabonent francuski, klory cierpi 
z powodu sąsiedztwa jakiegoś „pasożyta radjo- 
wego44, zwrócić się może do zarządu radja z pro­
śbą o wykrycie miejsca, w którem się on znajdu­
je i interweniowanie w sprawie założenia odipo- 
wiednich instalacyj głuszących.

C.
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GŁOS KOBIETY ŻYDOWSKIEJ
O R G A N  Z R Z E S Z E N IA  K O B IET  ŻY D O W S K IC H  M A ŁO P O LS K I Z A C H O D N IE J i S LĄ S K A  (W . I . Z .  0 .)

Rek IX. Nr. 6

ELZA SILBERSTEIN

VOTES FOR WOMEN!
\  otes for Woinen."' Czyżby odżyła pierwsza 

sufrażystka angielska miss Pankburst, zdoby­
wająca przed 30-tu laty, na niebezpiecznej gra­
nicy dzielącej bohaterstwo od operetki, prawo 
glosowania dla kobiet?

Mówić, pisać o prawie glosowania dla kobiet 
dziś kiedy praiwo to uzyskane i uznane jest wszę 
dzie, kiedy nie neguje go nikt i odebrać nie 
chce to chyba pomyłka lub anachronizm. A 
jednak tak nie jest.

Istnieje w społeczności żydowskiej instytucja, 
która jest, a raczej powinna być wykładnikiem 
i organem centralnym żydowskiego życia w go- 
lusie, która w czasach zraiennem, a niezaw&ze 
przychylnem nastawieniu się narodów świata 
do żydowskiego narodu powinna być zawsze i 
wszędzie twierdzą broniącą całokształtu żydows 
kich potrzeb narodowych, kulturalnych i ma- 
terjalnych. Ale do tej instytucji kobiety jako 
wyborczyme i przedstawicielki mają wstęp 
wzbroni ouy.

W gminach wyznaniowych, o których tu o- 
czywiście mówimy, wciąż jeszcze i wciąż ua- 
nowo rozbrzmiewa hasło: m ulier eat in ecclosia. 
Hasło średniowiecza-

Bo próżnoby w współczesności szukać odpo­
wiedniego hasła, w tej współczesności, której 
współtwórczynią kobieta jest wszędzie, na każ­
dym odcinku, w każdym kraju  i państwie. Prós- 
noby szukać w współczesności żydowskie\ wy­
tłumaczenia i usprawiedliwienia dla tezy, wy­
kluczającej kobiety z  udziału w głosowaniu i 
zarządzie gmin wyznaniowych. Należą przecie 
do tych gmin nietylko przez wyznanie. O tern 
dobrze wiedzą ci, którzy tam rządzą i którzy 
chętuie, a nawet skwapliwie korzystają z spo­
łecznej i kulturalnej pracy kobiecej.

Nic nie stoi bowiem na przeszkodzie temu, 
żeby kobiety budowały domy dla sierot i p ro ­
wadziły je wzrowo- Nic nie sprzeciwia się te ­
mu, żeby zakładały szkoły zawodowe i prowa­
dziły młodzież żydowską ku twórczej pracy, że­
by opiekowały się tysiącami opuszczonych i za­
niedbanych dzieci, żeby zajmowały się chorymi 
i ubogimi, żeby krzewiły kulturę i oświatę 
wśród najszerszych warstw. Do tych drobiaz­
gów kobieta jest wystarczająco zdolna- Dla tych 
bagatelek jest wystarczająco odpowiedzialna-

Czyżby uzdolnienia jej kończyły się tam wła­
śnie gdzie chodzi o osławione już sprawy rzeź­

ni i cmentarza? Ale i ta sprawa ujęta byłaby 
nieściśle. Przecie i na cmentarzu udział bierny 
i czynny kobiet równy jest udziałowi mężczyzn, 
a forma czynna z pewnością Jest aktywniejsza. 
Jak  rzadko widzi się mężczyzn odwiedzających 
i pielęgnujących groby... A co do rzeźni? Czy 
widział kto kiedy mężczyznę sprzedającego gę­
si i kury? Ja znam tylko gęsiarki- 1 znam bar­
dzo mało mężczyzn kupujących mięso na obiad.

A jednak in ecclesia kakału milcześ musi ko­
bieta. Musi milczeć, bo podobno zakazanem 
jest siedzieć na wspólnej sali z kobietami — 
i to jest największa przeszkoda. Codzienne na­
tomiast stykanie się z kobietami w urzędach, 
w sądach, szpitalach i w tejże samej gminie, w 
kinach, teatrach, na ulicy nie jest zakazane i 
zakazane być nic może. Tak jak nie jest zaka­
zane, żeby najbardziej nawet religijny członek 
zarządu gminy ustąpił z grzeczności miejsca 
kobiecie w przepełnionym tramwaju-

Ale my, kobiety wolimy, żeby ustąpić nam 
miejsca w zarządzie gmin jak w tramwaju, bo 
tamto miejsce bardziej nam jest potrzebne!

Jeżeli zaś przeszkoda siedizenia obok siebie 
na radzieckich fotelach jest nie do przezwycię­
żenia — możemy ją obejść. Zgodzimy się sie­
dzieć na galerji. salrposiedzeń (to wolno nawet 
w bóżnicy) i stamtąd brać udział w czynnoś­
ciach gminy. Będzie to tylko różnica — po­
ziomu-

Sprawa dopuszczenia kobiet do biernego i 
czynnego prawa wyborczego dó gmin staje się 
obecnie sprawą pierwszorzędnej wagi. Jestto 
już nietylko rezczą prestiżu i słuszną chęcią 
zdobycia jeszcze jednej placówki równoupraw­
nienia. Je3tto sprawa mogąca wprowadzić życie 
żydowskie w golasie ną nowe tory, —  lepsze, 
dostosowane do wagi chwili. Dlatego też wal­
czą obecnie o to prawo kobiety żydowskie w 
wielu krajach i dlatego też Żydówki polskie 
prawa tego domagać się będą.

Wiele znaków na niebie i na ziemi wskazuje, 
że czas zreformowanych wyborów do gmin zbli­
ża się — nareszcie. Czas ten nie znajdzie ko­
biety nieprzygotowanej- Chcemy i musimy po­
djąć tę walkę, walkę, która trwać będzie tak 
długo, jak długo nie zdobędziemy wstępu do 
twierdzy, w której panuje dotąd — potęga 
cimnoty.

Odezwa do kobiet żydowskich
Dnia 27 X. 1935 odbyło się przy ulicy Skawiń­

skiej -  Bocznej uroczyste poświęcenie kam ienia 
węgielnego pod budowę w łasnego gmachu Szkoły 
Zawodowej dla dziewcząt żyd. „Ognisko P racy" w  
Krakowie.

O dotychczascwem znaczeniu lej szkoły w  spru 
w ie uproduktyw nicnia żydow skich dziewcząt, nic 
mamy chyba potrzeby z lego miejsca przekonywać 
Za nas m ówią fakty i życie o raz liczba tych se­
tek dziewcząt, które po ukończeniu naszej szko­
ły pracują samodzielnie w  obranym  zawodzie lub 
gospodarstw ie pensjonalowem, juzto w  k ra ju  już- 
to w  Erec.

Od 19 la t pracujem y w  tej dziedzinie w  w arun­
kach niesłychanie ciężkich z  powodu braku fun­
duszów i odpowiedniego pomieszczania. I  dziś, 
kiedy w reszcie sto im y już przed szczęśliw ie roz- 
poczętem dziełem budowy w łasnego gmachu, 
zw racam y się do naszego społeczeństwa z p roś­
bą a apelem:

P oprzyjcie naszą pracę! bo p racą  i przedewszy- 
slkiem  pracą chcemy zdobyć potrzebne nam fun­
dusze. Uczynić to możecie bez najm niejszego usz­
czerbku dla siebie. Prow adzim y howiem przy szko 
le pierwszorzędne pracownie: BieMźniarską, T ry- 
kelarsiką, Cukierniczą.
w  których  po cenach bardzo przystępnych, w y­
konujemy z ogrom ną starannością i punktualnoś­
cią w szelkie zam ówienia w  zakres ten w chodzą­

ce. Modele nasze są św ieże i oryginalne, wykona­
ne bądź wedle paryskich żurnali, bądź wedle w ła 
srych  projektów.

Ponadto urządzam y następujące K ursa popolud 
niew e dla zawodowczyu i  domowego użytku:

K ursy krawieckie, (krój, szycie i m odelo­
wanie).
Kursy bieliźniarskie (krój, szycie i modelo­
wanie).
K ursy konfekcji dziecięcej.
K ursy m oduiarskie.
Kursy rękawiczek i galan terji skórzanej. 
Kursy g o rsec iarstw a i biustników.
K ursy  gospodarstw a domowego.
D jety dla chorych i  dzieci.

Um ożliw iają one osobom dorosłym  w yuczanie 
się w  krótkim  term inie najiepszem i m etodam i w y 
mienionych zawodów praktycznych.

Dla grupy Złożonej z 10 osób, każdej poiry mo­
żemy uruchom ić żądany  kurs.

Osoby z prow incji mogą korzystać z 40 proc. 
ulg kolejowych.

Popierajcie więc nasze pracow nie, zapisujcie 
się  na nasze kursa! W tern W asz w łasny interes, 
a zarazem i społeczne dobro!

Zarząd „Ogniska P racy“

Wiadomości z Palestyny
OTWARCIE SZKOŁY GOSPODARCZEJ DLA 

DZIEWCZĄT W  H A JFIE . Już w  zeszłym roku 
H is ta d ru t N aszim  C ion io t (W IZ O  P alestyńskie) 
powzięła zam iar urządzić w  Hajfic szkolę gospo­
darczą dla dziew cząt w  w ieku 14 — 16 lat, W je­
sieni o tw arto  taką szkołę, k tórej cza® nauki obej­
muje dwa lata. N a pierw szy kurs uczęszcza obec­
nie 18 uczenie. Nauka odbywa się codziennie o<t 
8-mej do 2-giej i obejmuje przedm ioty ogólno­
kształcące i  w ykształcenie zawodowe w  zakresie 
gotow ania, gospodarsw a i szycia. Poza językiem 
hebrajskim  i pałestynografją kurs nauki obejmuje 
rźcbunki gospodarcze, tow aroznaw stw o, higjbnę 
i gimnastykę. P rócz tego język angielski.

Adres szkoły: Nachlah, Reohow Gilead, Ilans 
Feldman, Haifa.

KLUBY DZIECI W JEROZOLIM IE. Problem 
opieki nad dziećmi szkolnem i w  wodnych godzi­
nach popołudniowych żyw o zajmuje społeczeń­
stw o w Erec. WIZO w  Jerozolim ie, k tó re  ucze­
stniczyło w  roku ubiegłym  w założeniu p ierw sze­
go klubu dzieci uchw aliło obecnie na ten cel 49 
f. szt. m iesięcznie i założyło cztery kluby dzieci. 
Aby zdobyć dalsze potrzebne do prow adzenia k lu­
bów fundusze, założono chór dziecięcy, k tóry  czte­
ry  razy w  roku w ystąp i na publicznym koncercie.

PALESTYŃSKA KSIĄŻKA KUCHARSKA W 
TRZECH JĘZYKACH. W  ram ach bibljotcki go­
spodarczej W IZO w  Palestyn ie ukaże się w na j­
bliższym  czasie książka kucharska Dr. E rny Mayer 
p. t. „Jak go tu ją  w  P alestyn ie?" w  języku hebra j­
skim  i. tłum aczeniu a n g ie lsk im  i niemicckiem. 
W ielka fabryka soków i m arm olad A ssis i znana 
fabryka oliw y i m ydła Szemen przyczyniły się do 
p tego w ydaw nictw a. N iska cena książki (6 p la­
strów ) i bogata ilu strow ana treść  przyczynią się 
z pewnością do najszerszego rozpowszechnienia 
tej książki także w śród  im igrantek , d ając  im mo­
żność prow adzenia zdrow ej i raqjonaiLnej kuchni.

AKCJA DLA UCZCZENIA 78 URODZIN HEN­
RIETTY SZOLD. N a w niosek W aad Leumi posta­
nowiono dla uczczenia 75. nrodzin H enrie tty  Szold 
urządzić przez m iesiąc zbiórkę w  całej Palestynie 
dla ufundowania placówki społecznej Je j imienia. 
W komitecie zbiórkowym  bierz® prócz W aad Leu- 
mi udział: Agencja Żydowska, K ierownictwo K. 
K. L. U niw ersytet hebrajski, H adassah i AVIZO. 
Cel, dla k tórego  przeznaczone będą pieniądze z 
akcji zbiórkow ej pozostawiony zostanie oczywi­
ście decyzji zasłużonej solenizant ki.

KONCESJONOWANE PRZEZ KURATO- 
RJUM O. S. K. PRYWATNE KURSY ZAWO­
DOWE DLA WYCHOWAWCZYŃ Zjednoczc 
nia Kobiet Żyd. „W IZ 0“ w Krakowie rozpocz­
ną się 9 stycznia 1936 i trwać będą do 28 czerw­
ca 1936 r. PROGRAM KURSÓW. Język polski, 
język hebrajski, nauka o dziecku, higjena, 
śpiew, gimnastyka, gospodarstwo domowe, za­
jęcia praktyczne. Nauka odbywa się w godzi­
nach wieczornych. — Przyjmuje się uczenice 
po skończeniu 16 lat. WPISY W LOKALU 
„WIZO", ul. MIKOŁAJSKA 6, I p. od 2. I. do 
7. I. 1936 w godzinach od 12— 1 przedpołud­
niem i od 4— 6 popołudniu.

AKTUALNE I  CIEKAW E:
ABISYNKA jest trak tow ana jak  przedmiot. 

Spełnia najcięższą pracę. W Abisynji istnieje jesz 
czc zwyczaj kupow ania żon lub poryw ania ich si­
łą . Is tn ie ją  różne form y zaślubin. K apłani m ogą 
się żenić, ale tylko raz. Rozwody są łatw e. Ogól­
nie jest przyjęte, żc mężatki m ają kochanków, któ 
rzy  składają okup mężowi. Cięższe roboty spełnia 
kc-bicta, mężczyzna doi k row y i p ierze bieliznę. 
Mężczyźni z  wyższej sfery  są karm ieni przez ko­
biety podczas uczty —  nie w ysila ją  się  sami. Na 
ogół w ięc niezbyt dobrze się dzieje paniom - 
Abisynji.
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Życzenia noworoczne na Zamku
Warszawa, 1. 1. PAT. Zgodnie z przyjętym 

zwyczajem, pan Prezydent R. P. przyjmował 
życzenia z okazji Nowego Roku dnia 1 stycznia 
na Zamku królewskim-

O godz- 10-ej rano składali życzenia w apar­
tamentach prywatnych: personel kancelarji cy­
wilnej i wojskowej oraz protokół dyplomatycz­
ny, godz. 10-30 prezes Rady Ministrów. Następ­
nie P. Prezydent przyjął życzenia od general­
nego inspektora sił zbrojnych, poczem życzenia 
złożyli członkowie Rządu-

Zaraz potem P. Prezydent R. P. udał się do 
kaplicy zamkowej.

Po przyjęciu W6alt marmurowej na osobnych 
audjencjach panów marszałków Sejmu i Senatu, 
oraz panów prezesów N. I. K-, Sądu Najwyższe­
go i Trybunału Administracyjnego, wszedł P- 
Prezydent do sali rycerskiej, gdzie był już zgro­
madzony :aty korpus dyplomatyczny.

Mgr- Kardynał Marmaggi, nuncjusz apostolski 
wygłosił przemówienie, w którein m. in. powie­
dział:

Rok ubiegły pozostanie smutnym rokiem w 
historji nowej Polski, ponieważ szlachetny na- 
ród polski w roku tym stracił jednego z naj­
większych swych synów- Wszystkie mocarstwa, 
które tutaj reprezentujemy, skłoniły głowy ra ­
zem panem przed trumną marszałka Piłsudskie­
go-

Najlepszym pokojem jest taki pokój, który  
powstaje z zespolenia dobrej uoli, i stwarza 
podstawy zaufania i współpracy, a nie taki, k tó ­
ry stwarza zwyciąsców i zwyciężonych i przy­
czynia sią do utrwalenia przekleństwa niena­
wiści. Ponieważ narody chcą żyć, pracować i 
rozwijać się, nie waham się ogłosić słowa miło­
ści, tego słowa wzniosłego i świętego, jako przy­
kazania Bożego. Trzeba, ażeby ludzie nie wal­
czyli miedzy sobą o życie i ó swe dobra, lecz 
raczej współpracowali ze sobą nad stworzeniem  
warunków rozsądnego korzystania z daróio bez 
krzywdy innych.

Oto uczucia, jakie mnie dzisiaj ożywiają I za 
pomocą których usiłowałem w swem przemówić- 
niu wyrazić moje i moich drogich kolegów ży­
czenia- Są to podarki duchowe, które pragnie­
my ofiarować panu, panie Prezydencie, dla pań­
skiego większego szczęścia oraz dla pomyślno­
ści miasta Warszawy, która przyjmuje nas tak 
gościnnie, jak również dla szczęśliwości i chwa­
ły całego szlachetnego narodu polskiego.

Pan Prezydent R. P- odpowiedział na powyż­
sze przemówienie następującemi słowy:

„Księże Nuncjuszu!
Dziękując Waszej Eminencji za serdeczne wy­

razy, w których zechciała wyrazić uczucia i ży­
czenia panujących i szefów rządów, jakoteż ich 
godnych przedstawicieli, akredytowanych w 
Warszawic2 pragnę prosie ją, by raczyła być wy­
razicielem mych najgorętszych życzeń szczęścia 
osobistego dla ich wysokich i świetnych moco­
dawców i pomyślności dla ich krajów.

Z wielkiem zadowoleniem wysłuchałem tak 
słusznej oceny przez waszą Eminencję pozytyw­
nych rezultatów polityki Polski w ciągu roku u- 
bieglego-

Rok ten zaznaczył się, jak wasza Eminencja 
lo podkreśliła w swem pięknem przemówieniu, 
najcięższą z prób, jaka mogła doświadczyć 
zmartwychwstały naród polski.

Osobistość Marszałka Piłsudskiego, domino­
wać będzie przez swą wielkość, tak dziś jak i 
w przyszłości, nad rozwojem państwa polskiego. 
Dzieło jego w zakresie stosunków Polski ze

światem Wewnętrznym pozostanie nieśmiertel- 
nem  nietylko przez to, czego on sam dokouał, 
ale również przez fakt, że on to wykuł polską 
rację stanu, wolną od wszelkiej doktryny oder­
wanej, lecz opartą na pewnych, niewzruszonych 
zasadach-

Zgodnie z temi tradycjami i z cechami cha- 
rakterystyeznemi naszego narodu, broniąc na­
szych interesów, nie tracimy nigdy z oczu obo­
wiązku współpracy, w miarą naszych środków, 
z innemi narodami, nie poddając sią wpływom  
jakichkolwiek uprzedzeń.

Polska nie może pozostać obojętną na trudno­
ści doby obecnej oraz na stan obecny stosunków 
międzynarodowych. Specjalną jej troską jest 
przywrócenie atmosfery, w której każde pań­
stwo mogłoby ześrodkować swoje usiłowania 
na pracy twórczej i owocnej dla dobra i pomyśl­
ności swych obywateli.

Nikt nie jest bardziej powołany, niż Wasza 
Eminencja, do ocenienia wysiłków, dokonanych 
przez Polskę w celu przyczynienia się do utrwa­
lenia tego dążenia- Jest mi niewymownie przy­
jemnie załączyć, za jej pośrednictwem, gorące 
życzenia dla członków korpusu dyplomatyczne­
go, zebranych w dniu dzisiejszym na Zamku 
Królewskim, aby w ciągu roku nowego duch 
zgody i wzajemnego zrozumienia mógł się roz­
wijać i zapanować pośród nas.

Mogę zapewnić wszystkich szefów przedsta-

Btp.
z Gfucksmanów

REGINA STEINEROWA
z m a r ła  d n ia  1 . sty czn ia  1 9 3 6 , p o  
d łn g ic li a  c ię ż k ic h  c ie r p ie n ia c h  

p rz e ż y w sz y  la t 6 5 .

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 
d-go stycznia 1936 r. o godz. 2. pop. 
z baii przedpogrzebowej cmentarza 
izraelickiego w Krakowie, przy ulicy 
Miodowej, o czem zawiadamia w nie­

utulonym zalu pogrążona
RODZINA

Uprasza się o zaniechanie wizyt kondolencyjnych I

wiciclstw dyplomatycznych w Warszawie, że 
znajdą zawsze u Rządu polskiego to samo dą­
żenie do współpracy z nimi w pełnieniu ich mi­
sji, którą ożywiać winno jedynie pragnienie po- 
lączena ludów we wspólnej odpowiedzialności 
wobec historji"- 

Po krótkiej rozmowie z szefami misyj, pan 
Prezydent R. P-, poprzedzony przez dyrektora 
protokółu i otoczony przez członków kancela­
rji cywilnej i gabinetu wojskowego, przeszedł 
do przyległych sal, przyjmując dalsze życzenia-

Straszliwy akt oskarżenia
pod adresem Niemiec

Nowy Jork, 1. 1. ŻAT. Cala prasa nowojor­
ska poświęca wiele uwagi .ustąpieniu Mac Do­
nalda. W artykule wstępnym „New York Ti­
mes" piszą, że Mac Donald wiernie spełnił swo­
je obowiązki, lecz warunki zmusiły &o do rezy­
gnacji. Poza danemi listu rezygnacyjneg.o — pi­
szą „Times" — kryją się dzieje wstrząsającej

tragedji i poniżenia prześladowanej rasy. Nieta 
cy zostały obnażone przed całym światem. To 
czego Muc Donald domaga się od Rady Ligi 
Narodów, uzasadnione* jest glębokiem przeko­
naniem. Pismo rezygnacyjne Mac Donalda jest 
straszliwym aktem oskarżenia pod adresem Nie 
miec Narodowo - socjalistycznych.

Groźba skargi do Trybunału w Hadze
Berlin, 1. 1. ŻAT. Enuncjacja pożegnalne Mac 

Donalda, która zawiera ostre akcenty przeciw­
ko Niemcom, wywołała pewną konsternację w 
niemieckich kołach rządowych, szczególnie ze 
względu na silny oddźwięk, jaki enuncjacja ta 
znalazła w prasie angielskiej oraz spowodu żą­
dania, aby Liga Narodów wystąpiła iv obronie 
prześladowanych Żydów niemieckich. Aczkol­
wiek Niemcy nie są już członkiem Ligi Naro­
dów, to jednak rząd niemiecki liczyć się musi 
ze stanowiskiem i nastrojami kierowniczych 
państw europejskich. To też możliwość kolek­
tywnego wystąpienia przeciwko Niemcom wy­
wołuje tu poważną troską, tembardziej, że ko­
lektywna akcja przeciwko Włochom w ramach 
Ligi Narodów daje pewne wyniki. Niemniej oba 
wy budzi w kierowniczych kolach narodowo - 
socjalistycznych akcja rządu czechosłowackie­
go, aby nakłonić państwa, których obywatele- 
Żydzi ucierpieli w Niemczech naskutek ustaw 
norymberskich, do zgłaszania skarg do m iędzy­
narodowego trybunału sprawiedliwości w Ha

dzc z żądaniem odszkodowania za straty, jakie mieckiu ze swastyką.

obywatele ci ponieśli, względnie poniosą, gdy 
zmuszeni będą zlikwidować swoje interesy 
wskutek ustaw antyżydowskich.

Gdyby tego rodzaju zbiorowa skarga wpłynę­
ła do trybunału haskiego, mogłoby to doprowa­
dzić do interwencji Ligi Narodóie co do sytu­
acji Żydów w Niemczech.

Sztandar żydowski
Berlin, 1. 1. ŻAT. Wczoraj ukazało się tu ofi­

cjalne doniesienie, które głosi: Jest sprawą sa­
mego narodu żydowskiego ustalić, jakie są bar 
wy i sztandary żydowskie? Dopóki się to nie 
stanie, białoniebieski sztandar sjonistyczny wraz 
z symbolami różnych ugrupowań sjonistycz- 
uych uważany będzie w Rzeszy za sztandar ży­
dowski, który korzystać będzie z ochrany pań­
stwowej. Postanowienie to pozostaje, w związku 
r. ustawą norymberską, która zapewuia ..ochro­
nę sztandarowi żydowskiemu", zabraniając ró­
wnocześnie Żydom wywieszać sztandary nic-

EMIGRACJA Z POLSKI DO PALESTYNA 
STALE WZRASTA

Syndykatowi Emigracyjnemu przedstawione 
zostały ciekawe zestawienia dotyczące wychodź­
stwa g Polski do Palestyny. Jak się okazuje e- 
migracja do Palestyny wzrosła w sposób nieo­
czekiwany. W pierwszych czterech miesiącach 
r- b. wyjechało do Palestyny 8.717 obywateli 
polskich, po-dczas gdy w tym samym okresie r. 
ub- wyemigrowało 2.938 osób-

NOWE ^WYRÓŻNIENIE" LUDNOŚCI 
ŻYDOWSKIEJ W WARSZAWIE 

Prezydjum Zarzątlu Miejskiego w W arszawie 
zamianowało czterech mężów zaufania spośród
mieszkańców stolicy, dla utrzymania 6tałej łącz­
ności pomiędzy Iuduoscią Warszawy a prezy-

djum miasta. W żydowskich kolach społecznych 
wywołał poruszenie faki, żc mężem zaufania 
d-go rejonu (Warszawa—Północ) mianowano 
uie-Żyda, dra Artura Blacharskiego, przewodni­
czącego Stowarzyszenia Przyjaciół Woli.

Mianowanie tego delegata dla dzielnicy za­
mieszkałej w większości przez ludność żydowską 
poprzedziły dość długo trwające „poszukiwania 
odpowiedniej” oso-bistości wśród Żydów-.. Były 
wymienione różne kandydatury działaczy żydów 
skich, znanych z swojej pracy na polu saino- 
rządowem, za poprzednich rad i magistratów.. 
W końcu jednak mianowano delegatem nie-Żyda-

W jaki sposób delegat nie-Żyd będzie utrzy­
mywał kontakt z ludnością żydowską, to iivn<- 
pytanie-

Ludności żydowskiej stolicy stała się krzywda.

ARESZTOWANY ZA POMOC- PRZY 
ZAMACHU SAMOBÓJCZYM.

Dnia 27 Iipca 1935 r. w lesie około utają. ku 
Btirhiszki znaleziono zwdoki Miry Kaczergiń- 
skiej, mieszkanki miasteczka Widzę. Na skutek 
uzyskanych informacyj zatrzymano obecnie w 

Wilnie niejakiego Andrzeja Noreykę, który 
odzieli! pomocy Kaczeigińskicj w popełnieniu 
samobójstwa. Według zeznań Norcyki, rzekomo 
pomógł on Kaczcrgińskiej sporządzić powróz, 
następnie uniósł ją w górę, a gdy Kaczergińska 
koniec powroza przywiązała i założyła pętlę na 
s*yję- puścił ją i uciekł. Za udzieloną pomoc Ka- 
c.zcrgtńska dała mu rzekomo 20 zł. Noreykę 
przekazano władzom sądowym.
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Nagły zgon ambasadora Rzeszy w Paryżu
R f b b e n t r o p  —  n a s t ę p c ą

Paryż, 31. 12- PAT Ambasador niemiecki w 
Paryżu Roland Koester przed kilku dniami za 
chorował na bronchit, którem u towarzyszyła 
wysoka gorączka. W poniedziałek stwierdzono, 
że wywiązało się zapalenie płnc. Chorego prze­
wieziono.w- stanie bardzo ciężkim do amerykań­
skiego szpitala w Paryżu, gdzie następnego dnia

dowania ambulansu szwedzkiego Czerwonego 
Krzyża, według wiadomości ze źródeł abisyń- 
skich, zginął cały personel ambulansu z wyjąt­
kiem  naczelnego lekarza llylandera, który zo­
stał ciężko ranny oraz dr. Smitha Holma i pie­
lęgniarki, którzy również odnieśli rany- 

* * *
Sztokholm, 31. 12. PAT. Szwedzka agencja te­

legraficzna donosi: Czerwony Krzyż azwedaki 
potwierdza fa k t zbombardowania ambulansu 
s z w e d z k ie g o  Czerwonego Krzyża  przez samolo­
ty włoskie w prowincji Borona.

Prezes abisyńskiego Czerwonego Krzyża do­
nosi, iż lekarz naczelny misji, dr. Hylander jest 
ranny i ze samolotem sanitarnym przewieziono 
go do Addis Abeby.

’  * ‘Sztokholm, 31. 12- FAT. Szwedzka agencja te-j 
legraficzna donosi: Szwedzki Czerwony Krzyż 
dotychczas (godz- 12 m. 30) nic został poinfor­
mowany o szczegółowym przebiegu ataku wło­
skiego na ambulans szwedzki w Abisynji.

Konsul szwedzki w Addis Abcbie donosi, i i

W arszaw a. 31. 12. PAT. N a podstawie wia 
domości z  różnych źródeł PAT ogłasza nastę 
pujący komunikat o sytuacji na frontach w 
Abisynji:

Według nieoficjalnych danych wiadomoś­
ci ze źródeł abisyńskich, powtórzonych przez 
Reutera i Havasa na froncie północnym to­
czą się zacięte walki, w których rzekomo już 
zginęło 23 oficerów włoskich. Wojska Rasa 
Kassy, Rasa Seyuraa i Mulugety nacierają 
w kierunku na Makalle. S traty zarówno włos 
kie jak  i abisyńskie m ają być znaczne.

Paryż. 31. 12. PAT. Korespondent ,.Eeho 
de Paris’’ donosi z Aten iż Włosi dokonali 
na wyspach Dodekanezu poważnej koncent­
racji wojsk, których siła równa się prawie 
ogólnej liczbie efektywów angielskich w E- 
gipcie. Na wyspach Rodof i Leros skoncent­
rowano 50 tys. żołnierzy. Na Rodos Włosi dy 
sponują pozatem 80 działami. W związku z 
koncentracją wojsk włoskich można zauwa­
żyć znaczny ruch wojsk tureckich na wy­
brzeżu Anatolji położonej naprzeciw D odeta, 
nezu. Włosi powiększają WTWnież znaczaiej*- 
czbę okrętów w»t«urą*h, oai/M owtafiwt w

ZE SPORTU

—• W meczu hokejowym o puhar Europy mi­
strzowska drużyna Rumunji Telefon Club zre­
misowała z czeskim Rapidem 2:2.

—  Na lorze kolarskim w Bazylei wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek podczas spotkania dwuch 
najlepszy ch sprinterów świata Scherersa i Rich- 
tera- Obaj zawodnicy w pełnym biegu wpadli

obiegające pogłoski, jakoby na miejsce ambasa­
dora Ko es tera miał być zamianowany ambasa­
dorem Rzeszy w Paryżu vou Ribbentrop. Nomi­
nacja von Ribbentropa na to stanowisko świad­
czyłaby, zdaniem dziennika o tem, iż kanclerz 
Hitler pragnie w ten sposób podkreślić swój 
zamiar postawiena na pierwszem miejscu kwe- 
stji ewentualnych rozmów francusko-nicmicc- 
kich.

samolotem Czerwonego Krzyża udał się nie­
zwłocznie na miejsce, gdzie auibulang szwedzki 
został zbombardowany przez włoskie samoloty. 

* • *

Sztokholm, 31. 12. PAT. Szwedzka misja Czer- 
wonego Krzyża, jak  wyjaśnia szwedzka agencja 
telegraficzna składała się z  dwóch grup. Jedna 
z nich, w której było trzech Szwedów, znajdo­
wała się na wschodnim odcinku frontu połud­
niowego. Włoscy lotnicy zaatakowali drugą gru­
pę, w której było 9-ciu Szwedów.

Oburzenie w Szw ecji
Sztokholm, 31. 12- PAT. Prasa jednogłośnie 

wyraża oburzenie wobec faktu bombardowania 
ambulansu szwedzkiego w Abisynji przez lot­
ników wdoskich. Dziennik „Nya Daglight Alle- 
handa‘‘ pisze-, żć Włochy dokonały ciężkiego 
wykroczenia przeciwko międzynarodowym po­
jeniom honoru, które nic pozwalają atakować 
nikogo poza drugą stroną wojującą. Bombardo­
wanie ambulansu szwedzkiego stanowić będzie 
niezatartą plamę na tarczy, włoskiej.

Według komunikatu oficjalnego włoskie' 
go na obu frontach uie wydarzyło się nic go­
dnego zanotowania.

N a froncie południowym według wiadomo­
ści ze źródeł francuskich lotnictwo włoskie 
ujawnia wzmożoną działalność.

Władze abisyńskie w obawie ataku włos­
kich samolotów nakazały niezwłoczną ewaku

Dodekanezie. O ile w listopadzie Włosi dyspo 
nowali w tamtych stronach tylko dwoma 
krążownikami, 12 kontrtorpedowcami i 8 ło­
dziami podwodnemi, o tyle obecnie znajdują 
się tam już 4 krążowniki, 17 kontrtorpedow- 
ców i 12 łodzi podwodnych. Równocześnie 
zgromadzono w Dodekanezie również 900 pi 
lotów i 250 samolotów. Włosi wybudowali 
wreszcie trzy radjostacje i przygotowali po­
zycje dla artyłerji na Patmos, Rodos i Leros 
indzie xóm m £  zamlaujtte Minami wejścia do

na siebie, spadli z rowerów i ciężko się potłukli. 
R ichtera natychmiast odwieziono do szpitala. 
Scherens leczyć się będzie % odniesionych ran 
przez kilka tygodni.

—  W uzupełnieniu informacyj o starcie pol­
skich czołowych łyżwiarzy w Wiedniu należy 
zaznaczyć, że Nchringowa jest pierwszą kobie­
tą, która startowała na tak długim dystansie, 
jak 10 tys. m. Dystans ten Polka wytrizynwla

Zjazd rektorów
Warszawa. 31. 12. PAT. Zgodnie z ustawą 

o szkołach akademickich, p. minister W. R. 
ł  O. P. zwołał na dzień 2 stycznia 1936 r. 
zjazd rektorów szkół akademickich w Polsce. 
W zjeździe tym  pod przewodnictwem minis­
tra  W. R. i O. P. prof. Swiętoslawskiego we­
źmie udział 13 rektorów szkół akademickich. 
Obrady rozpoczną się o godz. 10 rano w gma 
chu ministerstwa W. R i O. P.

U stawa am nestyjna . 
w opracowaniu

Warszawa. 31. 12. Departament Karny 
Min. Sprawiedl. opracuje po ogłoszeniu usta­
wy amnestyjnej zestawienie, dotyczące licz­
by więźniów wypuszczonych na wolność. W 
stolicy odzyska wolność blisko 1000 więź­
niów. Redakcja „Dziennika Ustaw” otrzyma 
ła dziś do ogłoszenia tekst ustawy amnestyj 
nej, opatrzony podpisem, Prezydenta Rzplitej 
Ustawa zostanie ogłoszona prawdopodobnie 
3 stycznia.

Kondylis wygwizdany!
Ateny. 31. 12. PAT. Gen, Kondylis pod­

czas wygłaszania mowy wyborczej w Serres 
w Macedonji został wygwizdany, wobec cze­
go przerwał swój objazd i powrócił do Salo­
nik.

Krwawa walka o  aktorkę
Kielce. 31. 12. PAT. W woli Jachowej, 

pow. kieleckiego, podczas odbywającej się 
próby do przedstawienia amatorskiego na 
tle oceny gry jednej z aktorek pomiędzy bę­
dącymi na sali gośćmi wynikła sprzeczka, a 
następnie bójka, Po zdemolowaniu sali ucze­
stnicy bójki udali się na podwórze gdzie wal­
czyli między sobą na noże i drągi. W wyniku 
bójki zabity został Jan  Stępień. 2 osoby zo­
stały b. ciężko ranne a 2 otrzymały lżejsze o- 
brażenia.

Sensacyjny proces w Tarnowie
Tarnów, 31- 12. PAT. Przed trybunałem Sądu 

Okręgowego w Tarnowie odbyła się sensacyjna 
rozprawa przeciwko znanemu przemysłowcowi 
z Tarnowa, Władysławowi Brachowi. Jako o- 
skarżycicl prywatny występował infułat ks- dr. 
Władysław Mysor.

Sprawa przedstawiała się następująco: W gru­
dniu 1933 r. Władysław Brach wydał o ks. My- 
sorze list otwarły, w którym  zarzucał temu o- 
6tatniemu wyłudzenie od niego bonu na 56.000 
dolarów i aktu hipotecznego na 10.000 dolarów 
za niejakiego Frcireicha- Będąc w posiadaniu 
lak wielkiego to n u  ks. Mysor, który pozostawał 
w stosunkach finansowych z Brachem przeliczył 
wszystkie należności na złote, z czego otrzymał 
sumę 800.000 zł-, podczas gdy w rzeczywistości 
należytości ks. Mysora wynosiły 12-000 dolarów 
i 320-000 zł. W dalszym ciągu Brach zarzucał 
ks. Mysorowi, żc s woj cmi wpływami uniemożli­
wił mu otrzymanie pożyczki w Banku Gospo­
darstwa Krajowego, co było powodem jego rui 
ny majątkowej. Skutek był taki, żc olbrzymi 
majątek Bracha został sprzedany na licytacji. 
Majątek len został nabyty przez kapitułę tai 
uowską, towarzystwo księży emerytów i kn. My 
sora za 1/3, a nawet 1/6 wartości. Taki był te­
nor listu otwartego.

Spowodu treści listu ks. Mysor zaskarżył Bra­
cha o zniesławienie. Czwarta skołei rozprawa 
w tej sprawie odbyła się dnia 30 grudnia br. i 
obfitowała w wicie sensacyjnych momentów-

Na podstawie ogłoszonego dziś wyroku Bracli 
został skazany na 3 miesiące aresztu z zawiesze­
niem na lat 3, 300 zł- grzywny i ogłoszenie wyro­
ku  w 2 pismach. ■ . ' . r i i  -a*.-

doskonale, a  osiągnięty przez nią wynik 23,48,5 
jest pierwszym rekordem kobiecym świata na 
tym dystansie. Publiczność wiedeńska przyjmo­
wała Polkę bardzo gorąco i cały czas dopingo­
wała ją  okrzykami. Mistrz Polski Kalbarczyk 
uzyskał jak na początek sezonu i niepomyślne 
warunki lodowe zupełnie dobry wynik lS:52-6, 
gorszy od rekordu Polski, który rówuiee do me­
go należy, zaledwie a  28.6 sak.

Ambulans „Czerwonego Krzyża" 
zbombardowany przez Włochów

C o  m ó w i ą  w  S z t o k h o l m i e  i w  A b i s y n j i
Addis Abeba, 31. 12- PAT. Podczas bombar-

Zacięte walki w Abisynji
Harrar — ewakuowany

ację miasta Harra.ru w razie otrzymania wia 
domości o zbliżaniu się włoskiej eskadry po­
wietrznej. .

Gorączkowe przygotowania włoskie 
na Morzu Sródziemnem
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POSIEDZENIE EG ZEK llYW Y  
ORGANIZACJI SJONISTYCZNEJ

.Posiedzenie Egzekutywy Organizacji Sjonisiycz- 
re j odbędzie się w czw artek 2. stycznia o gudz. 
li-taj pop. w  biurze Egzekutywy przy ul Dietla 107 
W posiedzeniu wezmą udział przedstawiciele Ko­
m itetu Lokalnego w Bielsku.

APEL Z. O. Z.
Związek Opieki nad Zwierzętam i w Krakowie, 

zw raca się do w szystkich w łaścicieli zaprzęgów 
o w ydanie polecenia swemu personelowi, aby pod 
czas postojów  nakrywano konie.

W łaściciele przedsiębiorstw  powinni to uczy­
nię nletylko w  in teresie zw ierząt, lecz i \vią„nym 
gcfyz zaniedbywanie nakryw ania koni podczas po­
stojów  powoduje przeziębienia i niezdolność nem  
do pracy. N ależałoby również dopilnować w ykona­
nia poleceń.

MIELI PECHA
(or) Pechowcami są bezwzględnie 54-Ietni 

Lejzor Żukiu z  Łodzi, i 20-letni Józef Surma 
z Krakowa. Pierwszego przytrzymano, gdy usi­
łował okraść kogoś w Urzędzie Skarbowym 
pizy ul. Wiśluej. Drugi został ujęty w momen­
cie, gdy odrywał kłódkę na strychu, przy ul. 
Kazimierza Wielkiego 24-

ZŁODZIEJE SA — TOWARU NIEMA
(ot)  Donosiliśmy onegdaj o włamaniu do składu 

H enryka L eitnera pręy ul. Stradom  6. Pod zarzu­
tem dokonania tego w łam ania arestow ano 28-let- 
niego Jozefa W ilkoszewskiego, bez zajęcia i miej­

sca zam ieszkania i 18-letniego Leona Godynia, bez 
zajęcia, zam. przy ul. Pychowickiej 10. Skradzio­
nych rzeczy narazie nie odebrano.

PRZERWANY SPACEREK
(or) Na jedouej z ulic krakow skich aresztow ano 

21 letniego Franciszka Zwolińskiego i 20-lctnlego 
Micczj staw a Bandę. Obaj nie mają zajęcia ant 
miejsca zamieszkania. Mieli natom iast przy sobie 
narzędzia do włam ań, to leż znaleźli się w a re ­
szcie.

JESZCZE JEDEN SPOLNIK
(or) Donosiliśmy przed kilt u dniami o aieszlo- 

wami-u kilku osób, w. zw iązku z w łam aniem  kaso­
we m i kradzieżą biżuterji w artości 4.000 zł., na 
szkodę Anny Infeld, przy ul. Krakowskiej 30. O- 
beenie w aresztach znalazł się jeszcze jeden „au­
to r1- tego włamania*, osobie 30-Ielniego W łady­
sław a iswiatłonia, m urarza, zamieszkałego przy ul. 
Józefa 12.

TO BYŁO DZIEŁO „PORUWY”
(or) Onegdej pisaliśm y o przygodzie jaka spot­

kała F ranciszka Kaikusia, robotnika, k tórem u w  
jednym z szynków skradziono 3.400 zł. Obecnie 
pod z r  rzutem lej kradzieży aresztow ano 50-lct- 
niego Jana Nowaka, zwanego „Poruwą". zam. 
na Starej Olszy.

AGENT I CUKIERNIK SZUKALI 
NOWYCH ZAROBKÓW

(or) P rzed 1 kilku dniami skradziono Sznielce Ro- 
sonhliithowi złoty zegarek, w artości 1.000 z J , a 
E sterze Schmidt 800 zł. w gotówce. Obenme a re ­
sztow ani zostali 31-lcim Michał Konieczny, cu- 
k ieiu ik , zam. przy  ul. D ąbrów ki 3. i 41-letni Józer 
Stanek, agent handlowy z Lęgu. Obaj pozostają 
pod zarzutem  dokonam a powyższej kradzieży.

K ra k ó w  to n ą ł w  mgle
(or) W leczór wczorajszy przeszedł w Krako­

wie pod znakiem niebywale ailnej mgły, której* 
nasil nie było wprost rekordowe. Z nastaniem 
zmroku, kłęby mgły opadły na ulic© miasta, s ta ­
jąc się gęstsze z każdą niemal chwilą.

Pole widzenia na ulicach ograniczało się do 
minimalnych granic. Lampy uliczne i okna wy­
stawowe z odległości kilkunastu metrów wy­
glądały jak kaganki, kwiecąc czcrwonawo-zń).

tawern światłem. Lampki orjentacyjne na bra­
mami prawie niewidoczne- 

^  związku z tem ruch uliczny odbywał 6ię w 
bardzo wolnem tempie- Wozy tramwajowe po­
suwały 6ię bardzo wolno, sygnalizując głośno 
dzwonkami, samochody jeździły z latari 'an.., o- 
krytemi czerwonym papierem dla lepszej o rien­
tacji przechodniów.

Niewinnie posądzony o zamordowanie
noworodka

:oF Sensacyjnego odkrycia dokonano ostatnio 
fa Krzemionkach. W śród w ars tw  świeżo nasypa- 
iej ziemi znaleziono zw łoki noworodka, znajdu- 
ijccgo się w  stanie rozkładu.

'Zawiadomiona o  wypadlku policja w drożyła do­
godzenia, k tóre ws kazały, że m atką now orodka 
est 50-letnia Emma Pawu-Ia, służąca z Proszowic, 
‘rzybyła ona W październiku b. r . do K rakow a, 
idzie w  szpitalu św. Ł azarza odbyła poród, po­
czerń zeznała, że po -wyjściu ze szpitala oczekiwał 
■a nią ojciec jej dziecka, 19-letni Moszck Roze-

r.c-k, kraw iec z Proszowic. Jemu lo nuala w rę­
czyć niemowlę, z którem  oddalił się w niewiado­
mym kierunku.

Zeznania te spowodowały aresztow anie Rozen- 
ka, który zaprzeczył jednak depozycjoin Paw ulh 
W ykazał on ponadto, iż krytycznego dnia, kiedyto 
PaWtila opuściła szpital, on był w Proszowicach. 
Wobec takiego ob-otu spraw y Rozenek zoslał 
zwolniony z aresztu, Pawule na-tomiasl zatrzy­
mano.

Kupony ulgowe „Nowego Dziennika" w Zakopanem
Z & K O P A N E „ b D i s t o l "  - z i m i m
■ ■  w  „JASZCZURÓW CE"

K U P O N  U L G O W Y  s u
* ona aniem mniejszego kupouu każdy gość

o t r z y m a  2 0 ° | .  z n i ż k i
od ceny konsumeji.

(JKKIL8TKA KOMPOZYTOR O W
JO LLY d O /S  i I lA G A r i

K U P O N  U LG O W Y
Za okazaniem niniejszego kuponu kazdv yośó

o t r z y m a  2 0 o |»  i t ż k i  Pod< ,s  

FiVE 0 ‘CLOCKÓW i W IECZ. DANCING Ó W
W KAWIARNI i RESTAURACJI „H R iS T G L -* .

W ALNE NA U ZlŁ Ń  3  STYCZNIA 1 9 3 5 . Ważne dla 1 osoby na dzień 2 gc stycznia 1935

NAGŁY ZGON WŁ5CZĘGI
t,ar) Nocy onegdajszej, przy Placu Lasoty -w do­

mu P etera , zmar t  55-letni włóczęga, nieznanego 
nazwiska. Poniew aż nie posiadał pizy sobie, żad­
nych dokumentów, nie zaołano ustalić jego iden­
tyczności. Lekarz obwodowy stw ierdził zgon, na. 
skutek wycieńczenia lub udaru serca.

Kurs Konfekcji Dziecięcej
kr„j, szycie i modelowanie) rozpocznie się 

w ozkole Zawodowej „OGNISKO PPACY11 v 
Krakowie, we czwartek dnia 9.1.1936 a) 6-tv- 
godniowy na użytek domowy b) 3-miesięczt.y 
zawodowy. Wpisy i informacje od godz. U — i 
ul. Stolarska 15 lei. 15£-2l- Osoby, mieszkające 
na prowincji, mogą korzystać z 40% ulgi ko­
lejowej. ftągkr

MEBLE uniwersalne 
nowczeane gwaranto­

wanej jakości poleca 
Fabryka Mebli „STYL1 
Kraków, Wiślua 8. —- 
Ceny n< jniższe fabrycz 
ne. 5938kr

ZAKOPANE. Pensjo­
nat „TRZY RÓŻE11 
obok „Stamary11 Teł- 
1586 pod zarządem 
CH STERNA (w ubie 
głym sezonie zimo 
wym prowadził „G ra­
nit*1 poleca pełnokom 
fortowe pokoje z cie­
płą, zimną wodą bie­
żącą w pokojach. Cen­
tralne ogrzewanie- 
Radjo. Wykwintna ku 
chnia rytualna. — 

6378kr

M A G I C Z N Y
E FE K T  

PRZEJE G O R S E T !

„ Ł U (  J  A łł
KrakAw A *
s u k i e n n i c e

STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniam BEZ 
DOPŁATY na pierw­
szorzędne bielskie ina- 
terjały ubraniowe. Na 
wezwanie przychodzę 

do domu. TEL. 133-74
ZAKOPANE. — Mi­
ły i przyjemny pobyt 
zapewnia ZNANY 
PENSJONAT „JU- 
RAND1 CHAŁUBIŃ­
SKIEGO teł. 1423. -  
Pensjonat gruntownie 
odnowiony, pokoje 
słoneczne z balkona­
mi, kuchnie wykwint­
na rytualna. CENY 
PRZYSTĘPNE.

K S I Ę G O W O Ś C I
S 1 E N O G R A F J I ;

MASZYNOPISMA;
K A L I G R A F I I ,

eci.,
nauczy się bezwzględ 
nie każdy w uczelni 
F E l N B E R G A 
STAROWIŚLNA 28. 
Najlepsze wyniki za­
pewnione. 6251kr

JASNOWIDZ P rofe­
sor Handu zc swojem 
cudowno —  jaaoowi- 

dzącem Medjum Lido, 
zapraszają wszysrt-

kich interesujących *ię 
przyszłością, by w ce­
lu dokładnego opra­

cowania horoskopów 
życiowych w kieiuii- 
kaoh, roterji —  mi­
łości —  kradzieży, 
oraz rozwiązania naj­

bardziej zawiłych
spraw życiowych, ze­
chcieli podać dokład­
ny adres, datę uro­

dzenia, nadsyłając je­
dnocześnie kilka swo­
ich włosów w celu 
ściągnięcia fluidów, 
chcąc każdego szare­
go człowieka wprowa­
dzi • w nowy świat — 

na właściwe szczęśli­
we tory życia. Sma­
gnięcie fluidów uic- 
djałno ■ astralnych — 
pociąga za sobą ekść 
znaczne koszta, wska­
zanym więc jest, by 
każdy nadesłał f a  
złotego znaczkami na 
koszty koiespondcn- 
cji. Za horoskopy po­
bieram opłaty. Profe­
sor IIANDU, K ra­
ków, Długa 27.

6 8 2 lk r

KRYNICA. Pierw­
szorzędny pens jon it 
„R ificra11 pod zarzą­
dem Strelingerowej 
poleca pokoje słonecz­
ne z wykwintnem v- 
trzymaniem. 6842hr

D WUPOKOJ OWE
mieszkanie kom forto­
we Starov iślna 62 ta­
nio do wynajęcia. — 

4500g

POKUJ z osotmem 
wejściem przy inteli­
gentnej rodzinie z u- 
trzymaniem iub bez 
natychmiast do wyua 
jęcia. Zgłoszenia Kole 
tek L. 5 II p, m. 6-

65(7kr

i UENUMERATA: w Krakowie % odnosze­
niem i bez odnoszenia ora z na prowincji 
i i przesyłką pocztową < i « • • , miesięcz, 4‘30 k w a rt

jLOSZENIA. Podstawą oblic eń jest 1 milimetr w jednym lamie. Strona w 
leK śr ie  i nadesłanem na 3 lamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła­
mów po 38 milimetr. — Najn niejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów

I CENY w złotych: L Strona l ‘?5. «-* Tekst 1'—. Naue słane 0‘75. i— Z* tekste* 
0*25. «  Drobne od słowa 0‘1D gr. Dla poszukujących pracy b‘05 gt. Gram 
lacje i kondolencje d 4 wierszy Zł. 5‘—. Ogłoszenia Ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10*—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Z*. 10*—. Nekrologi (klepsy 

dry) do 60 mm. w L łamie ZL 20‘—. Za zastrzeżenie miejsca doliczc się 25% 
za druk kolorowy 50%. . .

„NOWY DZIENNIK11 wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni poiw,ąt

.Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy D ziefaik": Zygm unt Uochwald. — Redaktor odpo wiodzialuy: Dr. Jiojżeąf Kanfer.
Nowa Drukarnia- Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7. pod zarządem Maksymiljana Eeldmaua,


